
Oplata ~ UłnMOD• ~m Cena 15 gr. 
,„ VI rocznica proklamowania 

Albor1skiei Republiki Ludowej 
TIRANA. Dnia 11 bm. mine­

ta 6 rocznica proklamowania 
Albańskiej Republiki Ludowej. 

kiej nad hitlerowskimi na­
jęźdźcami, masy pracujące 

Albanii z klasą robotniczą na 
czele objęły władzę. Pod kie­
rownictwem Albańskiej Partii 
Pracy i Envera Hodży, dzięki 
wszechstronnej pomocy ZSRR, 
naród albański osiągnął po­
ważne sukcesy, utrwalił pod­
stawy ekonomiczne swego pań 
~wa. W ciągu krótkiego okre­
su odbudowano zniszczoną w 

Masy pracujące Albanii w 
atmosferze radości i entuzjaz­
mu obchodziły rocznicę pro­
klamowania Republiki Ludo­
wej. W całym kraju odbyły 

się liczne zebrania, akademie, 
wiece oraz imprezy artystycz­
ne. Wszystkie dzienniki zamie 
ściły artykuły wstępne po­
święcone tej doniosłej rocz­
nicy. 

Jatach wojny gospodarkę i juź ------------------------------------­
w 1951 r. · produkcja przemysłu 

Dziennik „Zeri" pisze w ar­
tykule wstępnym, że dzięki 
zwycięstwu rewolucji ludowej 
oraz zwycięstwu Armii Radziec 

albańskiego wzrosła przeszło 

4-krotnie w porównaniu z 
r. 1938. 

lok VIII Ir 1t (2327) t6dt sobota 12 stycznia 1952 r 

Czynem czczą 
10 rocznicę 

powstania PPR 

Każdy dzień przynosi 

nowe zobowiązania włókniarzy 
dl~ uczczenia 1 O rOcznicy powstania PPR 

W ZAKŁADACH PRACY CAŁEGO KRAJU ODBYWA­

JĄ SIĘ ZEBRANIA ZAŁÓG, POSWIĘCONE 10 ROCZNI­

CY POWSTANIA PPR. W CZASIE ZEBRAŃ ROBOTNI­

CY .PODEJMUJĄ CENNE ZOBOWIĄZANIA PRODUKCYJ­

NE I POSTANAWIAJĄ SPOTĘGOWAC WALKĘ O 

OSZCZĘDNOSC, ABY WYGOSPODAROWANYMI W TEN 

SPOSÓB SRODKAMI PRZYSPIESZYC BUDOWĘ FUNDA­

MENTÓW SOCJALIZMU. CORAZ LICZNIEJ ZGŁASZAJĄ 

RÓWNIEŻ WŁÓKNIARZE ŁÓDZCY SWOJE ZOBOWIĄ­
ZANIA WYTWÓRCZE. 

Wczoraj w ZPB Im. Armil Lu­
dowej, m. In„ brygada młodzle­
:towa Im. Ranki Sawickiej zobo­
wiązała się wykonać swój plan 
produkcyjny w I kwartale rb. na 

CAF - fot. szarfharc dwa dni przed terminem. 
gati!Y dzień przynosi wclą:I: no- Brygadzistka Helena Kmin, w 

we zobowiązania· robotników Imieniu całej swej brygady zobo­
lódzklch, pragnących godnie u~ 
clć 10 rocznicę Pl>Wstanla PPR. wiązała •lę wykonać plan produk 
Jnlejatorem zobowiązań byli ro· cyJny w I kwartale ,rb. na Jeden 

botnlcy li ZPB Im. Okrzei. dziel\ przed terminem oraz we• 
Na z:Jęclub: Prąd.ka A. Stan!- zwała do podjęcia podobnego zo­
tł• ws a zo owtązala się podnlełć 
dotychc~owe wykonanie normy j bowiąZ&llla brygadzistkę Józef• 

. . o l proc. NowlJ\•kll oraz ca~ Jej grupę. 

Robotnicy ZPB tm. I Dywb,jl 
Kościuszkowskiej podjęli równld 
wiele cennych zobowiązań pro· 
dukcyjnych. Oto niektóre z nich: 
majstrowie tkalni zobowiązali się 

zdawać · partię swym zmienni­
kom na biegu. 

Majster Bronisław Witkowski z 
tkalni wezwał m&jstr6w za.kła· 
dów do współzawo4n1ctwa o ty· 
tuł najlepszego majstra w zawo­
dzie. 

w ZPB Im. Płk. L· Koczaskle-
110. w odd~lal~ Vl"l.ędzalnl, ob. 

Kaczmarek - w Imieniu prządek, 
ob. zawadzka - w Imieniu poma 
&'aczek, ob. Myśliwiec - w Imie­
niu oddziału skręcalni, ob. Sołty­

siak - ~ brygady młodzieżowej, 

członek ZMP, oraz ob. Pokora 
równle:t a oddziału skręcalni, zo­
bowiązali s1ę podnieść roczny 
plan lioścl<>WY I j&kościowy o 
1 proc. ora:. wezwali do podjęcia 

podobnego :r:obowląza.nla drugą 

zmianę oddziału pnędzalnl. 

W ZPDz. Im. Jurczaka, m. In. 

rb. 122 11roc. normy, zu:tye w cill· 
gu kwartału tylko 300 Igieł, 

zmniejszyć odpadki do 1 proc., o­
raz osiągnąć 95 proc. primy. 

W ZPDz. Im. Wojska Polskie­
go zobowiązania podjęło wielu ro­
botników zakładów, m. In. ob. Jó­
zefa Owczarek wezwała robotnice 
zatrudnione przy tałma.ch koszu­
lowych do podniesienia planu Ja­
kości oraz wydajności pracy I 
zobowiązała się wykonać swój 
plan produkcyjny za I kwartał 

kotoniarz .Jan Lech zobowiązał rb. przed terminem. 

się wykonywać przez I kwartał I 

Truman i Churchill nie osiągnęli nic 
poza „łepszym z rozumieniem 

obu stron i celów" 
myśli 

Adenauerowski 
"· • TASS donosi z Waszyngtonu: nia" USA 1 Anglii w gtosun-

MOSKWA, 11.1. - Agencjallenie „wspólnej Unii działa-

• ł Jak wiadomo, premier angiel ku do ZSRR, jak również w 

Bundestag PrzyJą ski Churchill znajduje się w sprawach Azji oraz Bliskiego 

Waszyngtonie, gdzie prowadzi i Srodkowego Wschodu. Ce­

rozmowy z Trumanem. Biały lem rozmów było także usu­

Dom ogłosił 9 stycznia oświad nięcie „wzajemnych podej-

p I a n Sch·umana wieniu wygłoszonym w miej­
scowości Riese oświadczył, że 
ratyfikacja planu Schumana 

Bundes- przez Bundestag oznacza zgo­
dę garstki monopolistów i mi­

d o. litarystów niemieckich idą­
cych na pasku imperializmu 

niemieccy amerykańskiego - na rozpę­
tanie wojny. 

e Demonstracje w T rizonii • Gmach 

tagu otoczony 
realizacji planu 

dopuścimy policją • „Nie 
Schumana!" woła je') 

robotnicy. • • • 
BERLm. Z miast w Nlem-

czenie Trumana i Churchilla rzeń" i ;.osiągnięcie porozu­

na temat tych rozmów. mienia w sprawie „armii euro 

Jak wynika z oświadczenia, pejskiej", jak również zmiana 

omawiano szereg zagadnień, polityki Anglii w stosunku 

lecz nie osiągnięto nic poza do Chińskiej Republiki Ludo­

lepszym zrozumieniem myśli wej aż do zerwania stosun· 

i' celów" obu stron. ków dyplomatycznych z Chi-

Amerykańska pra!a zmuszo nami, usunięcie różnic zdań 

na jest przyznać, że rozmowy między USA a Anglią w dzie­

nie dały spodziewanych przez dzinie polityki w Iranie, Egip 

rządy USA i Anglii wyników. cie oraz uregulowanie innych 

Przed rozpoczęciem rozmów ważnych zagadnień, co do 

prasa amerykańska podkreśla których zaznacza się zaostrze­

ła, że głównym celem rozmów nie sprzec~ności angielsko­

Truman-Churchill było usta- amerykańskich. 

BERLJN 11. 1. - Z Bonn du niemieckiego I Innych na- czech zachodnich nadchodzą 
donoszą, Że na posiedzeniu rodów Europy. ' wiadomości o masowych de­

Bundest<1gu toczyła się w dal- Po debacie odbyło si11 gło- monstrac;ach przeciwko pia­

siYJ'!l ciągu debata nad ratyfi- sowanie, Y'f wyniku którego za nowi Schumana. Gmach Bun­

k~rJą Planu Schumana w dru ratyfikaeją planu Schumana destagu ;est otoczony siinymi 

~1m czytaniu. wypowiedziało się 225 depu- kordonami policji. Również A k ' k" h" • ONZ 
.Ad~nauer wygłosił przemó- towanych. lH deputowanych drogi wiodące do Bonn sq mery 10$ le mac IOiCJe W 

wieni~ 'W którym przyznał, źe glosowało przeciwko planowi, obsadzone przez silne oddziałv K 
plan "'~hurnana przyczyni się a 4 wstrzymało się Od gloso- policyjne ~tóre nie dopuszcza. w spraw"1e dyskus1·1 nad problemem ore i 
d~ po~ ębJenia rozbiela Nie- wania. Frakcja SPD, pod na- ;ą dem~nstrantów z okolicz-

~~~~i.kało Wy~odów Adenauera cisltiem mas pracujących, ~u nych miejscowości do stolic11 PARYŻ, 11.1. - Komisja Po wiek godziwym pretekstem. 

. {: • ze plan Schumana szona była głosować przeciw- Trizonii 

k~lluezg~ · Pi-:;zae1dl>udowle nlem4ec k? planowi s.chumana. U~zy- Demo~stranci 'nieśli trans- lityczna miała rozpocząć 9 ' W dalszej dyskusji nawet 

··•Yslu zbrojeniowe niła ona to Jednak dopiero b.m. dyskusję nad zagadnie- delegat Chile, który wyk0111uje 

go i znaczne , • - t d d b ł . . patenty z napisami: „Żądamy niem niepodległości Korei. ZWYkle bez sprzeciwu rozkazy 

j ego produkc!llu zwiększeniu we y, g. Y Yo oczywiste, ze referendum w sprawie planu 

ł . 
1 

Ji. Adenauer przy większośc deputowanych _Bun- Schumana"! Nie dopuścimy Sprawa ta Z10stała umieszczona s"'ł'ch. mocoda~ców amery­

zna , ze P an Schumana jest destagu głosować będzie za . . " na porządku dziennym na kans~ici:, wyraził tym razem 

pJ~nei:i amerykańskim, od.po- ratyfikacją planu Schumana. do„realizacJi planu Schuma- wniosek delegacji USA. Jed- z~.um1erue z J?O:Wodu propoz;y": 

w1ad.aJącym celom, jakie po- Następnie rozpoczęła się de- na ! Plan Sch:im~na . - " to nakże 9 stycznia delegat USA CJi przedstawiciela USA. Czyz 

i;t?wilj sobie tnilitaryści w bata nad ratyfikacją planu grób narodu niemieckiego 1 zaproponował „odroczenie" by_ - zapytał. o:i - w k?mple 

Niemczech zachodnich. Schumana w trzecim czytaniu. dyskusji nad tą kwestią. ksie zagadnien koreanskich 

Deputowany kornunistyczn Deputowany KPD Renner wy nie było innych spraw poza 

Fritz Rische Oświadczył ż! stąpił z wnioskiem odrocze- Premier Bawarii Min. Wyszyński wystąpił sprawą zawarcia rozejmu? 

plan Schumana zmierza' do nia debaty. przeciwko propozycji amery- Czyż nie ma problemu odbu-

rozpętanfa. f.rzeciej Wojny świa Narodowi należy da6 moż· Wzywa do przy1"ocia kańskiej. Oto teraz - powie- dewy Korei? Czyż został już 

toweJ. Sh~zy on garstce mono- nośó zajęcia stanowiska wo- "I dział min. Wyszyński - kie- rozwiązany problem jej zjedno 

pollst~w 1 hnperiaUstów lee bee planu Schumana - o- propotycji rządu NRD dy z inicjatywy samych USA czenia i udzielenia jej niepo-

jest me do Pogodzenia ~ ele~ świadczył on. Wniosek Ren- kwestia niepodległości Korei dległości? Dlaczego właściwie 

mentarnymf interesami na.ro- nera został odrzucony BERLIN, 11.1. z Monachium została postawiona na porząd- rokowaniom o charakterze 

Franc!a nadal 
bez rządu 

. W trzecim czytaniu plan donoszą, że premier Bawarii ku dziennym - sprawę tę wojskowo-technicznym, toczą­

Schumana został przyjęty Ehard oświadczył na konferen I chce się po cichu odroczyć. cym się obecnie w Korei, DlO· 

większością 23Z głosów prze· cji prasowej, iż należy usto- Nie mówi się nawet przy tym że przeszkodzić omawianie tu 

ciwko 143. sunkować się pozytywnie do na jak długo - chodzi o to, taj takiego problemu politycz-

BERLIN, 11.1 Premier NRD przygotowania ogólnoniemiec- określony, a potem w ogóle cl tego kraju? * • * I apelu rządu NRD w sprawie aby odroczyć ją na czas nie- nego, jak sprawy niezawisłoś-

PARYŻ, ll.L Francja 
3
est Otto Grotewohl w przemó- kich wyborów. wyeliminować pod jakimkol- Propozycja delegacji US.A 

nadal bez rządu. Czwarty z.------------------------------ została uchwalona głosami kra 

kolei kandydat na Premiera PREMIERA „HALKI" 

24 
d • kle poczynania odcJzialów j?w J;>loku. amery~ńsko-an-

kt6rerou prezydent Auriol Z~ W BUDAPESZCIE g o z i n '\_f wyzwoleńczych.: g1elskiego. ' 

proponował w środę utworze- BUDAPESZT, u.1. w . .J NOTĄ RZĄDU IRANU Następnie Komisja Politycz 

nie gabinet;i,_ przywódca par- operze budapeszteńskie.I , • • DO ANGLII na, z uwagi na odbyWające się 

t ii katolickie? ~M~) ~eorges Odbyła się uroczystą. pre na sw„ec'fe LOND!N, 11.1. J!lk do· 11 stycznia plenum Zgromadze 

lt naimił ze nie m . mlera opery MonlusJJkl li li szą, dnia 9 styczma ml- . tan .1 . b' ć 

Ęidau OZ ·. ~ . oze .,Halka". Na premierę nister spraw zagranlc'll· n;a. pos OWI a nie Z iera 

PodJ·a.ć siEl teJ misJi. DrzybyU członkowie rzą- nych Iranu Kazeml, wrę· się przed plenum, odbyć na-

d du węgierskiego, pr~cdsta W WYZWOLONYM 'llWOleńczcj okazują lud- ł t b d 1 t . t · d . l" ty 

Wobec tego prez.y ent zwró ~ TYBECIE , . 1 J czy no ę am asa orow om1as pos1e zenie "' s cz· 
Wlciele dyplomatyczni ' no.cl tybetansk e ogrom J kl T h 

cił się z propozyrJą. utworze- zj~RR I kraJ6w demokra- MOSKWA, 11.1. „Praw- ną pomoc, biorą udział w ![;,tyN~~e~~·tr: pro~e~~~: nkia ! wóadv•czas rozpocząć dy_ 

nia rządu do pr~ywodcy rady r 1 ludowej. aa" podaje, że organa wla pracach polnych, w orga je przeciwko „wzmożo- s USJę. n propozycjami ra-

kałó•• _ Faure a.. .Faure 0 _ 11 Opera Moniuszki w•bu- dzy ludowej w Tl'becie nl'llowanlu gospodarstw neJ ostatnio \!.zlalalności dzieck1mi o środkach zapoble.

1 
"" Ziła powszechne zalnte· przystąpiły do realizacji leśnych, w budowle kop.al d Lkó b t I kl h · i źb" j . 

ŚWl.adczył, "'e ud.zieli odpowi·e resow . 1 1 dró t urzę n w ry Y. s c zen a gro ie nowe wo,1ny 
„ k anie obecnych. wy programu szybkiego roz- n węg a, g, mos ow jd j h i T 1 

•ycJe t>rezYdent onawcom zgo'owano ser woju ekonomiki teJ p9o· I domów mleszl<alnych. zna u ącyc s ę w e ie- światowej oraz środków utrwa 

dzl. na propo„ a d • • ranie oraz Ich jawnej In· i 

I ł k eczną ~ dlu.11otrwa1~ owa wincjl. żołnierze chlń· Wyzwolona ludnośe popie geTencji w wewnętrzne len a pokoju l przyjaźni mię-

w t>cmied~ a e • ~Ję . ' skieJ armil ludowo-WY· ra H wszuh miar wsze!· sprawy Iranu". dzy Da1'Ddarhl. 

O pokoiowe 
ziednoczone 
Niemcy 

Naród polski z uwagą śledil 

walkę sił postępowych w Niem 
er.ech przeciw niebezpieczeństwu 
odrodzenia wehrmacbtu. Tyslą• 

cem faktów: zostało stwierdzone, 
że politycy z Bonn, którzy pla­
nują rekrutację 1.250.000 tolp.le­
rzy w zachodnich Niemczech, 
stanowią w prostej linii spadko­
bierców Hitlera I bandy Jego 
siepaczy. Wiadomo> że utworze­
nie wehrmachtu, wyposatonego 
- Jak chwali się tzw. „general­
ny kwaiermlstrz'• boński, Blank 
- w lotnictwo odrzutowe I cię:t 

kie czołgi, służyć ma realizacji 
planów napaści na Związek Ra­
dziecki, Polskę 1 inne państwa 
obosu pokoju. Amerykańscy 

podłegacze wojenni widzą ,w 
airresywnym lmperlallżmie · nle­
ml~klm swego najdogodniejsze 
10 sojnsznika. 

Zbrodniczy ee! tego sojuszu 
dwóch najbardziej · awanturni­
czych I krwloterczych sił lmpe­
rlalnmu napiętnowany został 

przez premiera NRD, Grote­
wohla, w przemówieniu wygło­

szonym w Izbie Ludowej NRD. 

„Niemcy zachodnie - stwier­
dził premier Grotewohl - są dla 
USA europejskim partnerem 
nr 1. USA są gotowe umożliwić 
nlemle!)klm lmperlalliltom I ml­
lltarys;tom rozpętanie nowej gra 
bletczeJ wojny.„" 

Premier Grotewohl naplętńo­

wał wykrętne manewry bońskie 
go „kanclerza" t jego kliki, któ 
re mają na celu utrzymanie st.a 
nu rozbicia Niemiec. Adenauer 
zdaje sobie bowiem sprawę, :te 
oirromna w~ks:l'lOść społeczeń· 

stwa Niemiec zachodnich 'wypo 
włada się przeciwko remUltary 
zacjl I planom wojny, które nlo 
'Il Niemcom potogę I śmierć. 

Adenauer wie r6wnlet, :te zll• 
kwldowa.n.ie sztucznej bariery 
między Niemcami wschodnimi l 
zacbodnlml, któr'ł wznieśli ame 
ryllańscy lmperlallłcl, oznaczało 

by zllkwldpwa.nle aparatu ter­
roru w ftosunku do tych all w 
narod111 ntemlec.klm, które do­
magaJ4 się zjednoczenia l poko­
Ju. Dlatego Adenauer I Jego 
ameryka.ilacy protektorzy odnu 
eaj4 wypływające od rzl\du NRD 
propozycje przeprowadzenia wo! 
nych wyborów na terenie c3.lego 
kraju I w ten sposób doprowa­
dzenia do zjednoczenia Niemiec. 
Stworzony przez Amerykanów 
„~d" w Bonn bot się wybo­
rów, bo wte Jak powszechna 
jest w Niemczech nienawiść do 
polityki wojny I wysługiwania 

s.lę lmperlałlstom, którą on u­
prawia. 

Dlateco w odpowiedzi na pro 
pozycje NRD Imperialiści ame• 
rykańscy wysunęli bezprawny l 
dywersyjny projekt stworzenia 
tzw. „~omisJl Kontrolnej ONZ" 
dla Niemiec, której zada.niem 
byłoby osłonięcie flag" ONZ tak 
tycZ11ego rozbicia Niemiec 1 d&I 
11ZeJ remłlltaryzacjl Tńzonll, dal 
szego przycotowywania napaści 

na kraje obo11u vokoJu. 

Premier Grotewohl po zdema 
lkowa.nlu zbrodniczych machl­
naeJI amerykańsko-adena11erow­
sklch stwierdził, te Niemcy mu 
SZł\ sami uregulowae swe spra­
wy wewnętrzne. A sprawą naJ­
watn1eJsz4 91\ wybory do Zgro· 
madzenla Narodowego, które st.a 
nowl4 najszybSZI\ drogę do u­
tworzenia Niemiec pokojowych 
l demokratycmych. 

Walka o takle Niemcy rozwi­
ja Ilię wbrew terrorowi amory• 
kabklch okupant{)w I adenaue­
rowskleJ policji, złożonej z hl· 
tlerowców. o takle Niemcy wal 

CZI\ niemieccy bojownicy o po­
stęp, działacze robotniczy, zah&r 

towanl latami c!erpleń I repre--
1jl, doznanych z rąk hltlerow· 
sklcll oprawców, walcZll wszys• 
cy Niemcy, którym drogie 8\ 
wielkie, socjalistyczne osiągnię­

tl& Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, którym dro1a 
Jest sprawa pokoju, 

Naród polski gorąco plplera 
walki, sil postępu w Niemczech, 
z NRD na czele, wiedząc te wal 
ka ta udaremni amerykal11kle 
zamiary odbudowy zJ>rodnlczej, 
neohftlerowslneJ armil, te wal­
ka ta ma na celu utrwalenie 
pokoju. 

AU. 



Propozycje ZSRR zntierzają 

.zakończenia Korei i ustanowienia do • wo1ny w 
normalnych stosunków między państwami 

PARYZ. Jak już donosiliśmy, dnia 7 bm. na posieclzenlu 
Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego szef delegacji 
radzieckiej minister Wyszyński wygłosił przemówienie, w 
którym podsumował wyniki dyskusji nad amerykańskim pia 
nem tzw. ,,akcji zbiorowych", określając go jako plan przy. 
gotowań Wll>jennych, 

Przemówienie 
w Komisji 

• W ' k • Korei rokowań o p0łożenie Iw pełni Interesom tego bloku 
illlll. yszynS IegO kresu działanfom_wojen~ym. I .agre.sywnych k~ł USA, ~-
p l't ·· ONZ Co się tyczy p1erw:;zeJ pro- fgrywaJących w mm rolę kie-

0 I yezneJ pozycji - rozwiązania komi- frowniczą. Było?y więc r~ecz~ 
tetu tzw. „akcji zbiorowych'": dziwną, gdybysmy oczekiwali 

W ciągu ostatnich kilku dni regu delegacji do projektu 
- ośW'iadczył m. in. minister zgłos:zianego przez 11 delegacji 
Wyszyński - wysłuchaliśmy ze Stanami Zjednoczonymi na 
przemówień szeregu delegacji, czele. Mówię obecnie właśnie 
które uważały za konieczne za o Stanach Zjednoczonych, al­
brać głos w sprawie tzw. bowiem odgrywają one kiero­
„<ikcji zbiorowych". W wyni- wniczą rolę w bloku atlanty­
ku tej dyskusji należy podkre ckim. 

Praca komitetu, prowadzona od pracy takiego komitetu ja-
1·200 km kiedy zlamaliśmy o· nie na wszelkie oszczer~ze dotychczas pod kierownictwem kichkolwiek innych rezulta­
bronę niemiecką i uratowali- zmyślenia pod adresem zv:1ąz przedstawicieli agresywnego tów poza tymi, które odpowia­
śmy od katastrofy wojsko an- ku Radzieckiego i jego pohty- bloku atlantyckiego, związana . dać muszą w całej rozciągło­
glo-amerykańskie. ki zagranicznej. jest organicznie z programem, I ści interesom i planom tego 

Mówiono tu 0 bezpieczeń- Jeżeli jednak mamy mówić celami, zą.daniami i planami Jbloku. 
snvie zbiorowym. w sprawie nie 0 ich wystąpieniach, lecz tego bloku, podporządkowana 
tej występowali tutaj m. in. o istocie niektórych zagad­
r;irzedstawiciele niektórych men, które tutaj poruszyli. 
krajów - Chile, Kanady - nie możemy pominąć kwestii 
którzy nie mogąc powiedzieć naszego stanowiska wobec 
nic przekonywającego co do problemu bezpieczeństwa: zbio 
meritum omawianego proble-1 rowego. l, 

· Słowne deldarac;e w ONZ a czyny 

ślić negatywny &tosunek aze- na Bliskim i Srodkowym Wschodzie 

Plan USA napotkał na opór 
nawet ze strony satelitów 

Niesposób pominąć faktu, Anglii, Francji i innych kra­
te pewne delegacje jak np. Ko jów - autorów tej rezolucji, 
lumbii, Meksyku, Chile i Argen obecnie jest już jasne, że re­
tyny, popierające ?awsze bez zolucja ta doznała całkowite­
zastrzeżeń poczynania bloku go fiaska, że amerykański plan 
atlantyckiego, w którym, jak tzw. „akcji zbiorowych", któ­
wiadomo, kierowniczą rolę od ry usiłowano narzucić tutaj 
grywają koła reakcyjne, prze- Zgromadzeniu Ogólnemu, spot. 
de wszystkim Stanów Zjedno- kalo całkowite niepowodzenie. 
czonych - nie mogły ukryć Przedstawiciel USA doma 
swego niezadowolenia zarów- gał się, aby inne delegacje za­
no ze sprawozdania komitetu akceptowały amerykański pro­
o tzw. „akcjach zbiorowych", iekt rezolucji i zgodziły się 
jak też z projektu rezolucji, przyjąć zobowiązania, zawar­
zgłoszonego przez 11 delegą.cji. te w tym projekcie. Cóż się 
Swiadczą o tym nie tylko prze jednak stało? Już obecnie 
mówienia szeregu delegatów można stwierdzić. że wszystko 
w tej kwestii, lecz równie': po- to, co w pierwotnym projek­
prawki, jakie zgłosili do pro- cle było zasadnicze i najważ­
jektu rezolucji w sprawie „a- nlejsze, zniknęło ze zrewido­
kcji zbiorowych". Niesposób wanego projektu. 

mu - woleli zużyć czas głów 

ZSRR bronił zasady zbiorowego 
bezpieczeńsł·wa, mocarstwa zachodnie 

torpedowały ją 

Aby zilustrować moje sło­
wa, muszę wspomnieć o tym, 
co odbywa się na Srodl;:owym 
Wschodzie. Widzimy, że rozwi 
nęły się tam wydarzenia, któ­
re pozostają w rażącym prze­
ciwieństwie ze . wszystkimi 
mowami o walce z agresją, o 
obronie pokoju i bezpieczeń­
stwie narodów. Cztery pań­

Fakty świadczą, iż rząd odmowa większości krajów stwa - USA, Anglia, Francja 
ra..:ziecki niezmiennie w cią- nieagresywnych, przede wszy- i Turcja - zaproponowały, 
iu całego czasu prowadził po stkim Anglii i Francji, prawa jak wiadomo, rządom Egiptu, 
litykę umacniania bezpieczeń dzenia polityki bezpieczeń- Syrii, Libanu, Iraku, Arabii 
stwa zbiorowego. Z drugiej stwa zbiorowego, politylłi Saudyjskiej, Jemenu, Izraela 
strony musimy stwierdzić, że zbiorowego oporu wobec agre i Transjordanii utworzenie 
właśnie mocarstwa zachodnie sora, przejście ich na pozycje tzw. sojuszniczego dowództwa 
odmawialy zawarcia paktu „nieingerencji', na pozycje na Srodkówym Wschodzie. Cóż 
bezpieczeństwa zbiorowego, „neutralności". to była za propozycja? Zapro-
podobnie jak obecnie odma- . ponowały one, po pierwsze, 
wiają zawarcia paktu pię- Przy omawianiu uchwało- aby siły zbrojne tych krajów 
ciu mocarstw w sprawie u- nej w roku 1950 rezolucji Bliskiego i Srodkowego Wscho 
trwalenia pokoju. Gdy my „jedność na rzecz pokoju" du zostały podporządkowane 
walczyliśmy 0 bezpieczeństwo zbliżyliśmy się bezpośrednio tzw. dowództwu sojusznicze· 
zbiorowe, Anglia i Francja a do innego ważnego zagadnie- mu. 
Za ich Plecami Stały Stany nia, organicznie z nim zwią- p d 

d d · i · o rugie - zaproponowa-Zjednoczone, J"ak to często by zanego, o zaga men a agre- ł b I I k ć 
sJ"i · Y, a Y pozwo ono roz o owa 

wało w tym okresie tzw. „pół · na terytoriach tych kl'ajów cu 

kowego Wschodu do prowadzi! 
nia swej samo-dzielnej p0nty­
ki narodowej, odpowlai!ająceJ 
ich własnym interesom? 

Prowadząc swoją politykę 
pokoju i występując wielokrot 
nie w ONZ z żądaniami poło­
żenia kresu w.rścigowi·z.brojeń, 
zakazu broni atomowej, zredu 
kowania sił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw o 1/1, zakoń 
czenia agresywnej wojny w 
Korei, zawarcia paktu pokoju 
- rząd radziecki dowiódł, że 
pragnie gorąco przyczynić się 
do utrwalenia pokoju i wal­
czyć ze wszech miar przeciwko 
groźbie nowej wojny, przeciw­
ko wszelkiej agresji. Oto dla­
czego obracają się w pył i 
proch wszelkie oszczerstwa o 
jakimś zagrożeniu krajów Blis 
kiego i Srodkowego Wschodu, 
czy też jakichkolwiek innych 
krajów przez Związek Radziec 
ki, który w rzeczywistości ni­
gdy nie zagrażał i nie z.ait'aża 
żadnemu krajowi. 

również pominąć pośpiechu, z Wszystko to świadczy, ie 
jakim autorzy tego amerykań amerykański pomysł „akcji 
skiego projektu rezolucji przy zbiorowych" spotkało niepowo 
jęli te poprawki, aby nie do- dzenie. Można uważać za bez­
puścić do głosowania nad ni- sporne, że większość delegacji 
mi i w ten sposób uratować krytykowała „akcje zbiorowe", 
sytuację. Ale bez względu na z wyjątkiem oczywiście sa· 
manewry przedstawicieli USA, mych autor.nr rezolucji. 

izolacjonizmu" ofiarowaly Delegat Libanu oświadczył dzoziemskie siły zbrojne, tj. 
nam Monachium ł zdradzily w związku z rezolucją „jed- anglo-amerykańskie siły zbroj Tymczasem komitet utworzo 
Czechoslowację. ność na rzecz pokoju", że da- ne. ny w zeszłym roku dla o-

Szef rządu radzieckiego, je ona podstawy do ustalenia pracowania, programu sta-
Stalin, wskazywał w roku I pojęcia agresji. Omylił się on Po trzecie - te cztery pań- nowiącego w istocie rzeczy 
1939 na to, że główną prZ1Jczy głęboko. Rezolucja ta nie da- stwa zażądały,_ aby do dyspo- prograzn przygotowania woj­
ną wzmożenia się agres.ji hi- je dosłownie nic, by problem zycjI wspomru~ego do:Vó~z- ny, zamaskowany słowami 

0 

Kampania przeciwko zasadzie 
jednomyłlnołcl 

tlerowskiej w roku 1939 Jest ten rozstrzygnąć. twa na t~rytor1ach wym1emo- ,,samoobronie zbiorowej", o nn 
.. nych ltraJów oddano bazy woj Ir" 

skowe, środki komunikacji, por k<_>ju, o bezpieczeńst>yie naro-(zcze wykrł}ły imperialistów ty, oraz inne urządzenia i wre dow, o ~alce z agresJą - taki 
szcie, po czwarte, ażeby usta- k?mftct Jest szkodliwy I nlebez 

Nfekt6rzy delegaci krzyczą: Czy w rzeczywistości można przy definicji agresji nowiono łączność między tym p1eczny dla pokoju~ dla 11raw-
Rada Bezpieczeństwa jest w sprawach młędzynarodo- dowództwem a organizacją blo I dziwej walki przeciwko zawłs 
„sparaliżowana", Rada Bez- wych . obejść się bez zasady Komisja prawa międzyna- zwierciedlenie w mfędzyame ku atlantyckiego. lej nad ludzkością groźbie no-
pieczeństwa jest „bezczynna", jednomyślności, w niektórych rodowego przy ONZ, która rykańskim układzie o porno- wej wojny. Taki komitet nie 
Rada Bezpieczeństwa nie mo- oczYWiścle sprawach, nie we zagadnienie to rozpatrywała, cy wzajemnej, zawartym w Czy~ to da . się pogod~lć z mo- ma racji bytu w łonie Organi­
że powziąć niezbędnej decy- wszystkich, lecz w niektórych stwierdziła: „Ponieważ agre- Rio de Janeiro w roku 1947. wami 0 zasadach pokoJu, o sza zacji Narodów Zjednoczonych 

Ć • h o · sja ma bardzo dużo różnych nowaniu suwei:enności państw, i dlateg-o vroponuJemy zniesie 
zji, należy stworzy mny or- ważnych sprawac ? czyw1- form, niesposób dać definicji, Należy również przypom- praw i wolności narodów itd„ nie go. 
gan, chociaż zgodnie z Kartą ście nie można. Pytam, czy która by wyliczała wszystkie nieć, że K~rta Atlantycka w itd.? Rzecz jasna, że kraje Bli-
nie ma innego organu, który rzeczywiście jest możliwe, aby jej oznaki, wszystkie formy, art. 8 mó_Wl o państwach, któ skiego i ,Srodkoweg.o Wschodu Druga propozycja z.a warta 
mógłby powziąć takie decyzje jakichś kilka państw powzięło wszystkie odmiany. Jeśli je re '!z~grazają_ lub mogą za- odrzuciły te propozycje, pO'llie- w projekcie rezolucji ZSRR 
w trybie legalnym, · w sposób w stosunku do innego lub kil wyliczymy i jeśli znajdzie się grazac agresJ~ poza obrębem waż te propozycje wymienia- polega na tym, ażeby zalecić 
obiektywny i sprawiedliwy, ku innych państw decyzję na jakaś forma, która w tej de- swych granic . Departament nych czterech państw nie są Radzie Bezpieczeństwa, z1od­
należy funkcje Rady Bezpie- kładającą na to państwo lub finicji nie będzie wskazana, stanu USA to jednym ze niczym innym jak próbą pO- nie z artykułem 28 Karty, nle­
czeństwa przekazać Zgroma- te państwa jakieś obowiązki, będzie to tylko na rękę agre- swych of'!.cjalnych dokumen- gwałcenia suwerennośCI tych zwłoczne zwołanie Perlodycz­
dzeniu! Ale takie krzyki na i to jeszcze bez zgody tych sorowi". Są to tylko czcze wy tów uznawał za agresora pań krajów oraz wciągnięcia ich do nego posiedzenia dla omówie­
temat paraliżu Rady Bezpie- państw? Oczywiście, że jest to kręty, albowiem nie trzeba stwo „którego siły zbrojne poczynań militarnych agresyw nia kwestii podjęcia kroków, 
czeństwa są niesłuszne i nie- niemożliwe. Jakże zresztą mo bynajmniej wynajdywać ja- znajdują się na obcym tery- nego bloku atlantyckiego. które mogłyby zapewnić złl­
dorzeczne: Rada Bezpiecze11- że być inaczej, jeśli takie de- kichś oznak. Historia, nauka, orium". Bylo by nieźie, gdy- Czyż nie mamy tu do czynie kwidowanie obecnego napię­
stwa nie jest sparaliżowana, cyzje dotyczą najżywotniej- praktyka stosunków między- by departament stanu parnię nia z działaniami agresywny. Ilia w stosunkach młędzynaro­
nie jest bezczynna, chcą ją szych interesów całych państw narodowych dostarczyły już tal o tym również i w chwnt ml, z polityką agresji, z zama-1 dowych i ustanowienie przyju 
jednak sparaliżować i uniemo a ~awet całyc~ g~·up państw! dość materiałów, aby ustalić obecnej. chem na niepozbywalne pra- nvch stosunków mlędrnr kra.Ja-
żliwić jej jakąkolwiek działał Związek Radziecki stale bro- k" kt' "b d . . wo krajów Bliskiego t Srod- mL 
ność i temu właśnie służyć nil tej ważnej, podstawowej ozna 1' ore są naJ ar zieJ Zdefiniowanie pojęcia agre­
mają tzw. „akcje zbiorowe". zasady calego systern;tL Orga- charakterystyczne w ~oj- sji jest niezwykle ważne rćw­
Zwala się przy tym odpowie- nizacji Narodów Z3ednoczo- nac~ agresywnych, oznaki te nież i z tego powodu, że uła­
dzialność na zasadę jednamy- nych. nalezałoby ~precyzować 1 twiłoby podjęcie praktycznych 

wtedy moglibyśmy uzyskać kroków w walce z agresją. Je-
ślności, na tzw. „veto". ~~~ywlście wytyczną dzia- dnakże Komisja Prawa Mię-

0 • • k mt" Adzy pakłem . dzynarodowego przy ONZ u-rgamczny ZWląze '"I . Wszyscy wiecie, że Zwią- cbyla się stale od merytorycz. 

ałlantyckl•m a tzw. .,akCJ"amJ" zb•."orOWym1"ll zek Rad~iecki dołożył niem~- nego rozpatrzenia I przyjęcia 
v ło staran, aby doprowadzić propozycji które delegacja ra. 

to m drzej gdyby p. do określenia agresji ~godnie dziecka z°głosiła na V sesji Obrońcy tzw. „akcji zbioro­
wych" reklamowanych przez 
przedstawicieli grupy krajów 
uczestniczących w agresywnym 
bloku atlantyckim - oświad­
czył następnie minister Wy­
szyński - nie zdołali obalić 
tezy, że przedsięwzięcia te ma­
ją być wykorzystane dla ce­
lów agresji. 

Delegat angielski p. Lloyd 
nie omieszkał przy tym cisnąć 
grudki błota w naszą stronę. 

LB1yłodby . l tyV:ał radziec- z po~szechnle u~nanym1 zasa- Zgromadzenia Orótnero. 
oy me wp ą , darni prawa międzynarodowe 

kich działaczy panstwowych, go. Wnioski w sprawie okre- Delegacja ZSRR - oświad­
g~y mówił o Napoleonach 6~ ślenia agresji, wniesione czył n,astępnie minister Wy­
R1bbentropach i gdyby, m przez delegację radziecką na 
wiąc 0 pretendenta~h do pa~o- rozpatrzenie II Swiatowej szyński - przedstawiła swój 
wania nad światem, wspomniał Konferencji Rozbrojeniowej projekt ~to.lucji z_awierający 
o niektórych bardziej pasują- w roku 1933, zostały w zasa- dwa P~ Y ~ P~ r~~~~wsze -
cych postaciach z obozu blok~ dzie przyjęte przez Komitet P1~~~zy ~:mitetup t.z:Ve !~~~i 
północno-atlantyckieg~ z U~ Bezpieczeństwą, w którym re :biorowych" oraz po dr~gie-
na czele, ma~ząc~ch, Ja~,.. wiah pr~zenbowanych było 17 zalecenie, by Rada Bezpieczeń 
do~o, o real!z~~J~ s.zalen~zyc panstw. stwa zebrała się niezwłocznie 
celow hegemonu swiatow .j. W lipcu 1933 roku rząd ra- zgodnie z artykułem 28 Kar~ 

' d dziecki zawarł w Londynie ty NZ, na periodyczne posie­Armia Radziecka uratowała przed zag,a ą układy z 11 państwami. Ukła dzenie dla omówienia sprawy 
dy te zawierały ścisłą defini- podjęcia kroków. które by mo_ 

WOJ. ska anglo-amerykańskie cję agresji opartą na wnio- tłY zapewnić zlikwidowanie 
skach radzieckich w sprawie Istniejącego napięcia w stosun 

P. Lloyd nie powinien był kierkę, ażeby 
zapominać historii - tym bar- Anglię z wojny. 

wyeliminować określenia agresji, zgłoszo- l<ach międzynarodowych i u­
nych na lI Swiatowej Konfe- stanowienie przyjaznych sto­
rencji Rozbrojeniowej. Ra- sunków między krajami. w 
dziecka definicja agresji zna- projekcie rezolucji PQdkreślo­
lazła odzwierciedlenie w pod no, że na periodycznym posie­
pisanej w roku 1936 w Bue- dzeniu należy rozpatrzyć w 
nos Aires międzyamerykań- pierwszej kolejności sprawę 
sklej konwencji w sprawie kroków, jakie winna podjąć 
wykonania istniejących ukła Rada Bezpieczeństwa, aby 
dów. Radziecka definicja przyczynić się do pomyślnego 
agresji znalazła również od- zakończenia toczących się w 

dziej zupełnie jeszcze niedaw- Wówe;. as Churchill, zdepry­
nej. Mógłby on przypomnieć mowany tą katastrofalną sy­
np. wydarzenia w Ardenach tuacją na froncie zachodnim, 
w 1944 r., kiedy wojska hitle- froncie anglo - amerykań­
rowskie przerwały front i po- skim, zwrócił się o pomoc do 
stawiły wojska anglo-amery".' Generalissimusa J. W. Stalina. 
kańskie wobec katastrofalne.i Pomoc zoshla udziefona w po­
sytuacji - oraz zamierzali i.golstaci naszego gigant11cznego 
tować sojusznikom drugą Dun natarcia na froncie dlugości 
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Pokój dla Korei 
Rada Bezpieczeństwa może i 

powinna przyczynić się do po­
myślnego zakończenia roko­
wań w sprawie zaprzestania 
działań wojennych w Korei. 
Chcemy przyczynić się do suk 
cesu rokowań Jednakże blok 
anglo-amerykański sprzeciwia 
się temu. Przedstawiciele te­
go bloku mówią, że bedlie to 
katastrofą, że spowoduje zer­
wanie rokowań. Wybaczcie, ale 
żaden rozsądny c:zJowiek nie 
może temu uwierzyć. 

Rokowania, które toczą się 
w Panmundżon, niechaj toczą 
się dalej i życzymy im powo­
dzenia. Ale sformułujmy rów­
nież nasz pogląd, bvć może o­
siągniemy jakieś porozumienie, 
potrafimy ułatwić sytuację, zli 
kwidujemy ·impas. Soróbu.i­
my! Wy jednak mówicie: 
„Nie". „Tutaj jest jakaś pu­
łapka. Niechaj dalej tkwią w 
impasie". I dodajecie obłudnie: 
Jesteśmy zainteresowani w po 
myślnym zakończeniu roko­
wań, ponieważ, jak powiedział 
p. Cohen, leje się tam krew 
„naszych chłopaków". I my je 
steśmy zainteresowani, ahy na 
wlach bitwy nie lała się krew 
i waszych chłopców i koreań­
skich, i chińskich. Dlateiro tPż 
proponujemy nasz udział w ak 

cji, mającej na celu położenit'! 
kresu rozlewowi krwi w Korei. 
Należy zwoływać periodycznie 
Radę Bezpieczeństwa na wy­
sokim szczeblu, tj. z udziałem 
ministrów różnych krajów lub 
specjalnie upoważnionych 

przedsta·wicieli rządów. którzy 
posiadać będą szerokie pełno­
mocnictwa i cieszyć sie będą 
zaufaniem swych krajów i na 
rodów. Niechaj oni zastanowią 
się nad tym, w jaki sposób 
przyczynić się do powodzenia 
rokowań. Periodyczne posiedze 
nie Rady Bezpieczeństwa niP 
jest alternatywą prowadzo­
nych w Panmundżon rokowań. 
Rokowania te niechaj toczą się 
dalej. Periodyczne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa jest jed­
nym ze środków ONZ w wal­
ce o P<>kój. Jesteśmy przekona 
ni, że bez względu na rozbież­
ność, posiedzenia takie mogą 
dać i dadzą pozytywne wyniki. 

Wzywam więc do poparcia 
naszych propozycji, podyktowa 
nych szczerym dążeniem do u­
łatwienia pomyślnego zakoń­
czenia rokowań na Korei. Jest 
to szlachetne zadanie i wzy­
wam ws.wstkie delegacje, aby 
poparły nas w tym szlachet­
nym dziele. 



RODOWOD WIELKIEJ PARTII 
Kiedy dziś z perspektywy minionych lat sp0glądamy na zachodnie ziemie Polski, a póź- Robotnflcza, , kontynuatorka 

Okres okupacji. ze szczególną wyrazlstoścb uwydatnia się niej jej bogactwa naturalm.e i dzieła KPP. 
Pl'Zeclwieństwo między drogą narodu a d;op, kliki która przemysł - walkę o wyzwole- PPR jako :reprezentant 11a-
llar6d zdrad Iła. d wi ' ' nie ojczyzny podjęla kontynu- rodu pooskiego skupiła w swo-

z - rogą elkiej burżuazji I obszarnictwa. atorka dzieła Waryńskiego, ich sze1\egach najlepszych sy-
Z Jednej strony bezwzględna. walka z okupantem, z dru Marchlewskiego, Rózy Luksem nów i:iarodu. Przystąpiła do 

~ej - maskowana kolaboracja. z jednej strony najofiarniej. burg - Komunistyczna Par- bezkompirom:isowej walki z o. 
zy Patriotyzm, pogarda śmierci, niezłomne bohaterstwo _ tia Polski. Ona jedna w cza- kupantem, spełniając pra~nie-

z drugiej nlepohamo _ . sach faszystowskiego terroru nia ws:z:,yistkich polskich pa-
wana zadza utrzymania władzy, żądza wsk~zyWał~ narodowi drogi triotów. Stworzyła narodowi 

napełniania kieszen. k t . , . „ ~ -
I osz em krwi I clerpien mllionow. ratunku, ona kierowała jego perspekt:ll"wę Polski w spra-

Takie b ł . walką ł ona w tej walce zło- wiedliw:}~h historycznych gra-
droga ktlr: te. dwie drogi: lrów, autora Manifestu Połanie- żyła najobflts;tą daninę krwi. nicach, opierających się o 
Polsk~ Partia R Wlb o~a naród ckiego - Kościuszkę. Odrę i Nysę, Polski silnej, u-
ga b o o~nicza i dro- . . Burżuazja uczy},a się_ zdrady przemysfowionej, wolnej od 
azj~ [ana przez wielką burżu Po powstanm listopadowym na tradycjach magnackich. Ale wyzysklil rodzimych i obcych 

obszarnictwo. Ale nie gdy magnateria płaszczyła się uczniowie przeszli mistrzów. kapital~stów, z'v:iązanej bra­
"".Olno zapominać, że dro 1. te przed despotą, gdy sprzedawa-
!li e zaczęły · g ł tk ln · . d . N" d . . wi'dzleli' terskim sojuszem z najpotęż-

. . . się w latach hitle- a resz i wo osc1 naro owe], . ig y Jeszcz~ me - niejszym mocarstwem ś'v:ia-
rowskieJ niewoli. Ci . synowie ludu polskiego, nie smy tak straszliwego, cuchną- t ZW:i k ' R d . k ' 
0
6
nl'. ~przez wielki s=tą nsai~ mogąc walczyć na własnej zie- cego bagna zdrady, jak to, w a - ąz. iem ;a ziec im: 
zeJ historii . al 1. 1 'ć . h kt. ·ed b'tk' ~~a,.;1· usi· ,I poprowadziła narod do walki 

. . m1, w czy 1 o wo nos mnyc łoworayłmy nu1toJJ01·c· i n1ar·Sóad.u p~"odczas- fo taką Pciilskę. 
Warto przyp . narodów, dorabiając się zasz-

owe rodowod .0mn1eć sobie czytnej nazwy: Polacy - to okupacji. PPR wskazała narodowi pol-
triotyzmu i r:a~ r~dowód pa- „profesorowie barykad" jak tsklenm drogę do wolności i 
Warto pokaza. Wod zdrady. mówiono w krajach ogarnię- Bratob:Sjcze mordy, spisy ' p·otęgi, podejmując najpięk-
cje, na któr c chlubne trady- tych płomieniem Wiosny Lu- patriotów wydawane w ręce niejsze tradycje polskiego ru­
i tradycje ~~\oparła się PPR dów. gestapo, współdziałanie z oku:. chu robotniczego, polskiej de­
pełną garścią n Y, z których Gdy walkę 0 wyzwolenie na pantem w tępieniu oddziiał&w mokracjl, polskiego patriotyz. 
Pie grupa 1 czerpała i czer- rodu przejęła młoda klasa ro- partyzanckich, a wreszcie znL- mu. I droga ta poprowadziła 
się dziś na ci:dzj staczających botnicza, gdy Waryński Mar- szczenie stolicy i śmierć se-' nasz naród w najcię:l:szym, naj 
służbie Wro . ~zaprzaństwa w chlewskl, Róża Luks~mburg tek tysięcy jej i;nieszkańcó~- )irwawszym okresie, 

gie Wywiadów. poprowadzili robotników do oto krwawy bilans polskiej D 'ś d dni t I 
Pamięta boju tradycJ'e magnaterii po- burżuazji w latach okupacji. P"""'' zk1. 'j pZoj dprzewo J c wetiml 

11<:enę w ~Y . w „Potopie" . • uO.s ie e noczone Par 
dziWih k~oreJ książę Ra- dJęła skumani~ z nią od ~o- W latach tych sztandar wal. ft.O,botniczej, która kontyouuJe 
Wi po~o;YJaśniając Kmicico- czątku swego sstnlenia burzu- ki o wyzwolenie narodu spod dzileło PPR - budujemy tę 
atronę krli !!Wego przejścia na azja, władzy faszystów hitlerow- Polskę, o którą walczyli naj­
równu ·e a szwedzkiego, przy Zdrada przybrała trudniej- skich 1 rodzi.mych o zrzucenie iepSli synowie narodu, buduje. 
eta-wu J Rzeczpoopolitą do po- sze db roZJ?OZll.'."nla - endec- narodowego ł spÓłecznego u- my socjallsiy.czną ojczyznę. 
re trze~!er~one~o sukna, któ- kle, bogooJczyzniane hasła i clsku podjęła Polska Partia Z. S. 
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Odezwa Komitetu warnawskle.ro PPR z okresu olmpacJt. 
\ 

Większr.i ciąg?ąc, aby jak naj- zdradzieck'le slogany prawicy 
iieble. częśc zagarnąć dla PPS, spychając ruch robotni­

czy na manowce nacjonalizmu 
I solidaryzmu. 'Da scen d cie Pok a .w oskonałym skró 

narodo az.uJe motywy zdrady 
Rsiążę WeJ di s~lwetkę zdrajcy. 
gnac· ' Po obme jak 1hni ma­
SWój 1 zdz:adza bez skrupułów 
Się n:az:o~, ochoczo sprzedaje 
nia n Jezdzcy w nadziei zyska­
dób owych godności nowych 

A proletariat polski, wcie­
lając w życie najpiękniejsze 
tradycje polskich bojowników 

Ofensywa, która wyzwoliła Polskę 
r. , 

W:~rnięta~y także, że w o­
biegu~kres1e historycznym na 
człow;_ k Przeciwległym stoi 
r.oli a~i ' który wyrósł „nie z 
dób~ . z roli" - nie z nadań 
n:11ch ziemskich czy żup sol­
Oo1i'; „Tylk<? z tego co mnie 
i bólu - z ?l?-l~ości do ojczyzny 
Wódca nad JeJ słabością, przy­
<:heckie~hłopskiej i drobnoszla­
tiiecki. J Partyzantki - Czar-

Ą oto in 
biorów. na eI>oka: czasy roz-

8Yrnb l 
8tała E' 

0 ein zdrady narodu 
\Vicka 1\ kOl!lfederacja targo­
Patrioty rw~o łamiąca jego 
kę 0 odzne 1\orywy, jego wal 
Polit,·cznr<>dzenie społeczne i 

e. 
4.napr. 

stanął lud zec1wnym biegunie 
CZłowieka • kpr.owad.zony przez 
terstwa ' tory na znak bra­
SUkrnanę z Chłopem przywdział 
-. ' Przywódcę kosynie-

rewolucji, streszczające się w B ohat.erskte nata_!cle Armil Igo wodza Armil Radzieckiej, Jó· r Wojska 1 frontu białoruskiego, I przerwały się przea umocniony 
haśle: „Za Naszą i Waszą Radzieckiej rozpoczęte w zefa Stalina. Churchill prosił o dowodzone przez maruall<a żu- obszar Jezior mazurskich, który 
Wolność" łączył się we wspól- styczniu 1945 roku, prey- przyśpie11zenle ofensywy na tron kowa cwaltownym manewrem o- hitlerowcy określall, Jako „nledo• 
nej walce z klasą robotniczą niosło wolność większej części cle radziecko-ntemtecklm, albo- krą:l:ającym wyzwollly 17 stycznia stępny", 
Rosji. Polski I usunęło naJeźdźcę z gra· wiem lila zachodzie, w Ardenach, Warszawę, 19 IMlli, 23 Bydgoszcz, 

nic naszej ojczyzny. wojska nlemleckte przerwały okrą:l:yły Poznań, a w ostatnich 
Gdy w Belwederze rozsiadł Ofensywa miała rozpocząć ilę front wojsk anglo-amerykatlsklch, dniach stycznia Jednostki paru:er­

się jako dyktator stary agent ·20 stycznia. JeJ termin został Jed którym grozllo o4clęcle 1 clę:l:ka ne, które przerwały slq przez sil­
niemieckiego wywiadu, zdraj- nak przyśpieszony - na skutek klęska. ale umocniony reJon międzyrze­
ca., który najpierw sprzedał pro§by, s Jaką premier Angllt, RozpoczYJta.Jąo w itycznl~ 1945 ckl, były nad Odrą l toczyły wal-

------------- Churchill, zwrócll &lę do naczelne roku ofensywłj równocześnie na kl o zaodrzatl&kle przyczółki. 
całym wielkim froncie między N'a prawym skrzydle 1 frontu 
Bałtykiem l Karpatami, · Armia białoruskiego, na styku s 2 fron­
Radziecka spowodowała call<owl- tem białoruskim, posuwała się w 
te załamanie a!ę wojsk faszystow kierunku tiólnocno-:u.chodn!m 1 

sklch, cho6 dowództwo hlt.lerow- Armia Pol&ka pod dowództwem 
skle skupiło na froncie wschod- generała Stanisława Popławskiego. 

nim około 220 dywizji, Wojska 2 frontu blaloruskle&o, 
Cały plan obrony hlt.lerowsklej dowodzone przer. Marszałka Kon­

Rzeszy l przewlekania wojny ru- stantego Rokouowskle&o rozpoczę 
nąl od razu. WoJska 1 frontu ły ofensyw11 z przyczółków zanar­
ukralńaklego pod dowództwem wlatlsklch l w ciągu 10 dll.i odclę­
marsz. Konlewa przerwały front, l:y wschodnJo-pruskJe wojska hi­
szybko rozprzelitrzenlly slę w po tlerowskle od lch zaplecza. 50 dy­
łudnlowej częScl Polski l prowa- wlzjl hitlerowskich skazanych by 
dząe watk.1 poiclgowe wyzwollły Io na zagładę. 
15 stycznia Kielce, 17 Częstochowę Równocześnie z tym głównym 

1 19 Kraków. 24 stycznia wojska uderzeniem w kierunku Bałtyku, 

te wyszły nad Odrę I manewrem wojska Marszałka Rokossowskle­
okrątającym wYzwolily Zacłęble go wyzwollly Modlin l Torutl, 
Sl~o·D11browsJde, Malbork 1 Sztum oru Olsztyn 1 

z najwlękaym poświęceniem I 
bohaterstwem tołnien radziecki 
walczył o wolność Polski. Dziel­
nie towarey1zył mu tołnlen ludo 
wer;o Wojska Polskiego, 

Armia Radziecka, niosąc wolno~6 
ludom Europy I wśród nich ' na· 
szemU: narodowi, dowiodła, te jei;t 
armią, jakiej Jeszcze nie bylo na 
śwle~e. 

„ARMIA CZERWONA JEST 
ARMIĄ POKOJU I PRZYJAZNJ 
NARODOW WSZYSTKICH KRA­

,JOW" - POWIEDZIAŁ JOZEF 
STALIN. 

Naród polski zachowa na zaw­
sze w swych sercach wdzlęcznoś~ 
dla bohaterskich :l:ołnlerzy Armil 
Radzieckiej l walczących z nimi 
ramię przy ramieniu tołn1erzy 

polskich wyzwollclell naszej oj­
czyzny, kroczącej dziś po dredze 
rouwitu l szczęścia. 

(B) 

Jt1ain~o=t~o._, ________________________________________________________________ ..,.. ____ ~--------------------------------------·----------

l sandraPrzed sobą odbitkę portretu Alek- Jerzy Wyszomirski „Jest to o-kres, kiedy Rosja przechodziła w uyb· 
a. sławnego Os~rowskiego (1823-1886) pędz- kim tempie od pół-feudalnych, przestarzałych 
W1~le °WSPółc P1erowa _ tego, co malował form społecz.nych, do kapitalizmu. Wywołuje to 
sto3e zesn h bi k •t ś · D s k k A o · k wstrząs w tyciu całego pailstwa, a wstrząs ten od-

1 . Wskiego YC SO e zna om1 O c1: O• e I t I · bija się na całokształcie zagadnletl ldeologlcz.nych, 
~t~ego, Turgi J\ntoniego Rubinsteina, Pisem- z IC w1zerun u I s rows 1ego budząc po1tęp_ową, rewolucyjną myśl rosyJllkl\• N& 
okJntią Podob!"U~wa. Pędzel Pierowa jest rę- wldownlę wkracza nowa klasa społeczna - prole• 
k' rągłą, okoloienstwa. Patrzę na tę twarz tariat fabryczny, a jednocześnie, wraz z kapltall· 
... ~e,tyzlekka 1„5~ą rudą brodą, na czoło wyso- zacJą wsi, odbywa się ostre rozwarstwienie klaso• ..., „ 1 j 

we chłopstwa... Toteż na galerię postaci scenlcz-
S . m oblic e ące - i myślę: Ileż smutku Z „humorystów" rosyjskich najdoskonal• dzanej przezeń; 3. sam był jakiś czas urz~d- nych ostrowskit>go składa się kupiectwo w swych 

1
P0 Jrzenie Zda~u i w tych oczach, których sze z niego narzędzie uczynił był Gogol, pod nikiem w sądzie cywilnym, dzięki czemu różnych odmianach, deklasująca stę warstwa ob­
Przenikać ciie s~ę wyświecać z itlebi duszy niejednym względem mistrz i przewodnik miał możność poznać przyczyny i pobudki szarnlcza, biurokracja, drobni urzędnicy, przed· 

ow1eka na wylot. Ostrowsk1'ego. Jak to on powi'ada w swym targó . d l dźmi ł stawiclele mas pracujących, wreszcie bllscy jego za W mię zy u , zw aszcza na tle sercu aktorzy''. 
I powiadam „Wyjaśnieniu do Rewizora"? handlowym; 4. potem został doradcą literac-

sobie, że smu- „Istnieje !rodek, istnieje bicz, za po- kim teatru moskiewskiego i dyrektorem szko-
tek łiywał nie- mocą którego można przepędzić zlo. To-· ły dramatycznej: stąd jego gruntowna zna-
raz nieodstęp- śmiech, moi rodacy. Smiech, którego tak jomość doli i niedoli aktorskiej i sceny w 
nym towarzy- się boją nasze najniższe namiętności. ogólności; 5. uczył się wciąż i posiadał wiel-
szem życia o- Smiech, który stworzony jest na to, by ką wiedzę w dziedzinie literatury ojczystej i 
wych twór- wyśmiać wszystko, co hańbi prawdziwe powszechnej, a także języków: prócz staro-
ców, których piękno natury iudzkiej. Przywróćmy mu żytnych - łaciny i greki - czytał w orygina-
zwykliśmy na to jego istotne znaczenie". łach po francusku, niemiecku, angielsku, 
zywać „wielki 11'akim śmiechem przepoić umiał swą twór- włosku 1 hiszpańsku. 
m~" humorysta czość Aleksander Ostrowski. Mądry to Widzimy tedy, że był to umysł wszech­
m~ ~ ~t·~[Y~f~ śmiech i głęboki, piętnujący zło i miłujący stronny i WYkształcony. Dodajmy olbrzymi 
_mti· ~a ~ ' dobro. Jego rozległa skala zdolna jest po- talent, czujną, cqwytną, pojemną i wierną 
~ ic enii . o~ ruszyć wszystkie struny naszej duszy. Wi- pamięć rzeczy widzianych i słyszanych, ba­
Cer ~zy e~n~ dzieliśmy to na przykładzie „Grzeszników dawczą i bystrą spostrzegawczość, wybitną 
n zec 0 ; ł ~· bez winy", gdzie komizm i dramatyczność, siłę obrazowania i poczucie realizmu - a bę­
D a~z ał uc 0~ żart i powaga, poziomość i wzniosłość sta- dziemy mieli wizerunek człowieka i pisarza. 

ko . , 
8 
°c]r~~;;'~ ·a- nowią w sumie pełnię życia człowieczego i pod każdym względem niepospolity. A jego 

iło~o~zkitowo~ wal.kl, którą niestr~dze~ie i ~ie sprawiają, że wychodzimy z teatru wzboga- charakter? "I:en, zdaje się, usiłowałem zary­
\Vy nie .ocz:i; ze środowiskiem w akim ceni wewnętrznie, znajdując jedno tylko sło- sować na wstępie, mówiąc o istocie „humo­
tw~~dło im h~yć, z Przesądami z' wste~znic- wo na wyrażenie naszej wdzięczności i uz- ru" Ostrowskiego. 
sercu, z ~ac a~nlćm egoizme1;. ludzkim W nania dla autora: - „ach, jakie to ludzkie!" A teraz pokrótce - tworzywo jego dzieł, 
a do! nosili. ra o . ży.ci~ i miłość człowi~ka Ale słowo to jest najwyższą pochwałą, jest czasy, epoka, stosunki, układ warunków 
ideaiioła siebie widzieli zaprzeczenie tych stwlerdzeni.em, • że pi~ar~, któr;y t~kie. uczucia społecznych i gospodarczych. Kto był na 

w. budzi nalezy do tworcow naJwyzszeJ miary. „Grzesznikach" I kupił sobie proiram, ten 

i ~le wiary w człowieka i w 

T
c li nigdy I nie tracili m Ptostęp nie tra-

yl · · ęs wa w 1 
· e tylko, że następstwem tak· ~a ce. 

n1a było . . k d' " . ieio bo1owa-kr k ,1z „ ome ia ocierała się u .v h 
o o d t" i ś . h i me co Tak „ rama m1ec m el!lzał się z ł 

„śrn ~ PQstawę twórczą określamy n:z zą. 
lechu przez łzy.'.'t wą 

* * " przeczytał zapewne informacyjny artykuł o 
Gdy się ogląda sztuki Ostrowskiego, warto Ostrowskim pióra Stefana Treugutta, kie­

mieć zawsze w pamięci następujące szcze- rownika literackiego Teatru Powszechnego. 
góły jego życiorysu: 1. urodził się, wychował Artykuł ten, acz zwięzły, jest tak treściwy 
i studiował prawo w Moskwie, gdzie też spę- i wyczerpujący, że najlepiej zrobię jeśli 
dził niemal całe swe życie; 2. pochodził z nie- przytoczę z plego ustęp, omawiający podłoże 
zamożnej warstwy urzędniczej, blisko współ- społeczne, na którym rozwinęła sie twórczość 
żyjącej z bogatym kupiectwem, lecz pogar- -Ostrowskiego~ 

• 

Galeria ta jest wieloraka i bogata. Myśl~ 
jednak, że największe mistrzostwo' wykazał 
Ostrowski w malowaniu postaci kupców, czy­
li tej warstwy, którą należałoby nazwać 
mieszczaństwem i zwyczajnie kołtuństwem, 
a która nadawała wówczas dosłownie ton 
całemu życiu Moskwy. 

Taką właśnie, klasyczną komedią, raczej 
komediodramatem obyczajowo-kupieckim 
jest „Do wójta nie pójdziemy" (tytuł orygina­
łu „Swoi ludi - socztiomsja"), sztuka, którą 
przygotowuje Teatr Jaracza. Z obyczajowoś­
cią kupiecką wiąże się ściśle język, styl i 
słownictwo komedii, pełne zwrotów właści­
wych owej warstwie, idiomatów, porzekadeł, 
przygaduszek i przysłów. Dla porównania 
weźmy „Pana Jowialskiego", który - w 
przeciwieństwie - jest malowidłem obycza­
jowym szlachetczyzny poJskiej. 

Pamiętamy mnogość przysłów, którymi jak 
z rękawa sypie główny bohater, a które jak­
że niełatwo przetłumaczyć na jakiś inny jll­
zyk. Podobnie rzecz się ma w komedii Os­
trowskiego. Nadmieńmy, że „Do wójta nie 
pójdziemy" była to sztuka, za którą autor 
stracił posadę w sądzie i jako „nieprawo­
myślny" oddany został pod dozór policji. 
Dotkliwy więc rnusiał być cios wymierzony 
tu „moralności" kupców, nie przebierających 
w środkach, gdy chodziło o zdobycie majątku. 
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SŁOWA BRAK RĄK Stari do trudnej walki 
wykreślone zolłaną ze słownictwa 
zakładów przemysłu bawełnianego 

Zadania postawione przed !Dyskusja wykazała, że klasa 
przemysłem włókienni- robotnicza, przy socjalistycz­
czym w trzecim roku nej organizacji pracy, dyspo-

Planu 6-letniego - trzeba to nuje tyloma czynnikami wzmo 
jasno powiedzieć -r są olbrzy żenia wydajności pracy, że mo 
mie. Wystarczy wskazać na żliwe jest nie tylko wykonanie 
kilka wskaźników, obrazują- zadań planowanych, ale nawet 
cych wzrost produkcji - dla ich przekroczenie. 
zo:ientowania się w 'ich ogro- Pierwszym podstawowym 
nue. czynnikiem w walce o wydaj­

·Więcej tkanin 
W roku bieżącym nastąpi 

w:::rost produkcji w stosunku 
do 1!151 roku: 

W przemyśle bawelnianym-
o 2,9 proc. 

W przemyśle wełnianym -
o 10,'i proc. 

W przemyśle jedw.-galan-

ność i przedterminowe wyko­
nanie zadań produkcyjnych bę 
dzie postęp techniczny, a dro­
g11 do niego będzie szeroko roz 
winięty ruch racjonalizator­
stwa, wynalazczości i nowa­
torstwa. „ 

Postęp techniczny 
teryjnym - o 14,2 proc. Wiadomo wszystkim, że sła-

w przemyśle dziewiarskim- bym punktem przemysłu ba-
o 32,2 proc. wełnianego w 1951 roku były 

W a:rtyk. i tkan. techn. - o Przędzalnie. Nacisk zatem mu-
10,4 proc. si być położony na usprawnie 
Należy przy tym pamiętać, nie pracy przędzalń. W tym 

:te już w 1951 r. plany produk celu musi nastąpić częstsza 
cyjne były wysoko napięte. niż · dotychczas wymiana czę-
Wydawałoby się na pozór, że ści wielkoseryjnych jak: wrze­

spośród pięciu branż przemy- ciona, pochewki, biegacze i inne, 
słu włókienniczego, najmniej- co pozwoli na zwiększenie o­
sze zadania stoją przed prze- brot6w maszyn, na zwiększe­
mysłem bawełnianym. Tak je nie wielowarsztatowości - a 
dnak nie jest. zatem na zwiększenie wydaj­

Rewolucyjne zadanie 
ności pracy. 

Dq 500 tys. wrzecion zosta­
ną wprowadzone pneumofile, 
tj. urządzenia wchłaniające 
kurz 1 zabezpieczające przed 

wciąganiem nitek zerwanych. 
Pozwoli to na zwiększenie wie 
lowarsztatowości i wydajno­
ści pracy bez zwiększenia WY­
siłlrn robotników. 

W tkalniach - 6.000 krosien 
zostanie przerobionych ze 160 
obrotów do 180 na minutę, co 
wpłynie na p•odniesienie wy­
dajności pracy a zarazem zmu 
si personel majsterski do lep­
szej obsługi i dbałości o ma­
szyny, a co z kolei przyczyni 
się do wzrostu zarobków ro­
botniczych. 

W więks~oścl zakładów zo­
staną wprowadzone sprawnie 
działające urządzenia klima­
tyzacyjn!'· 

Współzawodnictwo, 

„łrózki" i szkolenie 
Drugim czynnikiem wzrostu 

wydajności pracy będzie roz­
wój wszelkich form współza­
wodnictwa i upowszechnienie 
ich doświadczeń oraz rozwój ru 
chu wielowarsztatowości. Pod 
stawą do wzrostu ruchu wie­
lowarsztatowości będzie wzmo 
żona kontrola nad planowym 
przeprowadzaniem remontów 
kapitalnych i zapobiegaw­
czych. 

Trzecim czynnikiem wzro­
stu wydajności będzie uspra­
wnienie organizacji pracy oraz 
szerokie wprowadzenie no-

wych metod kolektywnej pra­
cy trójek tkackich 1 przędzal­
niczych. 
Niezbędnym warunkiem spra 

wnej organizacji pracy będzie 
harmonijna współpraca admi­
nistracji przedsiębiorstw z ra 
dą zakładpwą i ogniwami 
związkoWYmi. 

Rozwój tych wszystkich 
form i rodzajów walki o 
wzrost wydajności uzależnio­
ny jest od stałego podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych włó­
kniarzy. 

Zadaniem kierownictwa za­
kładów, a w szczególności per 
sonelu technicznego i ogniw 
związkowych będzie upowsze­
chnienie szkolenia metodq inż. 
Kowalowa we wszystkich za­
kładach pracy. 

Włókniarze rozumieją 
Rozumie się, że tak poważ­

ne zadania wymagają mobili­
zacji załóg robotniczych. Łódz 
cy włókniarze już niejednokro 
tnie dali dowody swojej ofiar 
n ości i poświęcenia. W . c.za­
sie odbywającej się w tych 
dniach w ::akładach pracy dY-
11kusjł nad planem na 1952 
rok, robotnicy stwierdzają 
możliwość wykonania planów, 
a nawet podejmują zobowląza 
nia ich przekroczenia. Swdad­
czy to dobitnie, że ·:włókniarze 
rozumieją zadania postawione 
im przeź Partię i Rząd. 

Rozumieją., że wzrost wydaj. 
noścl pracy, to Jedyna droga 
do wzrostu dobrobytu mas pra 
cujących~ M. B. 

„ ... NIC NIE MOŻE DAC WIĘCEJ RADOSCI JAK KAR 
CZOWANIE ZIEMI POLSKlE.J, TEJ STAREJ SPUSCIZN! 
NĘDZY I CIEMNOTY, JAK BUDOWANIE NowYCn 
MIAST I PORTOW, NOWYCH HUT I FABRYK, KTORE 
NIE SĄ ŻRODŁEM ZYSKOW DLA GARSTKI KAPITALI· 
STOW, LECZ SĄ WŁASNOSCIĄ LUDU PRACUJĄCEGO, 
RĘKOJMIĄ JEGO ROSNĄCE GO DOBROBYTU". 

Tak Prezydent Bolesław 
Bierut mówi w orędziu no­
worocznym o naszym wysil 
ku w budowie socjalizmu, 
tak określa nowe, trudne 
zadania na r. 1952, trzeci rok 
Planu Sześcioletniego. 

Trzy muszą być naczelne 
hasła planu 1952 roku. 

Jak najszybsze wykona­
nie nowych zwiększonych za 
dań, w szczególności wiel­
kich prac inwestycyjnych. 

Jak najpełniejsze wyko­
rzystanie wszelkich możli­
wych rezerw wytwórc:z:ych. 

Jak najoszczędniejsze go­
&}Xldarowanie we wszystkich 
działach produkc.fl, 

Inwestycje roku 1952 bę­
dą większe o 25 procent od 
inwestycji roku 1951. Zada­
niem naszym jest tu szyb­
kie dokończenie budowy wie 
lu rozpomętych Już obiek­
tów, uruchomienie nowowy 
budowanych zakładów oraz 
Jak najśpieszniejsze - na 
wielką skalę prżedsięwzlę­
te - podjęcie budoWY no­
wYch. 

Wzmołe to produkcję. 

Pragnąc tegoroczne zada· 
nia wykonać, musimy się 
zdobyć na pełną mobilizację 
sił, na wielką ofiarność I nie 
mało wyrzeczeń. Wielkie bO 
wiem rzeczy nigdy nie przY 
chodzą łatwo. Im większe są 
plany, tym trudniej je zrll· 
alizować. 

Dlatego musimy sobie sta 
nowczo powiedzieć: „Nie wol 
no tracić ani jednego dnia!" 
Dzień za dniem, godzina za 
godziną, musimy czuwać nad 
rytmicznością wykonania pia 
nu, nad jego równvm, na· 
piętym pulsem. 
Równomierność tempa pm 

dukcjl, działanie bez zala· 
mań I przerw, oraz stała Jton 
trola nad stopniowym wY· 
konywaniem coraz to dal· 
szych zatlań planu-stanowłlł 
nasz patriotyczny obowłlł· 
zek. 

Zadania planu muszą dojść 
do każdego warsztatu. Plan 
1952 roku powinien byó Vf 
pełni znany każdemu robot~ 
nikowi, który musi zdawa 
sobie sprawę ze swoich o• 
bowiązków, z wagi WYkonY• 
waneJ pracy, z rozmiaru 
szkody jaką może przynieść 
społec,,zeństwu nie wywiązo· 
Jąc 11lę ze swoich zadań. 

Robotnikom przemysłu ba­
"·ełnianeg0 postawiono w tym 
roku olbrzymie, wprost rewo­
lucyjne zadanie - podniesie­
nia wydajności pracy na 1 ro­
boczo-godzinę o 30 proc, 

Tak wysoka wydajność pra­
cy wypełni luki powstałe na 
skutek zmniejszenia się stanu 
załóg w ostatnich miesiącach 
i umożliwi nawet - podnie­
sienie ilości i wartości produ­
kcji w 1952 r. w stosunku do 
roku nbiegłego. 

Łóżko zamiast... pieczywa 

Wzrosną więc llości wydo­
bytego węgla, wytopionej 
stali, wyprodukowanych ma 
szyn I tkanin, wzrosną rów 
nież ilości wyrobów prze­
mysłu rolno - spo:bw­
czego, na rynku pojawią się 
artykuły dotąd w kraju nie 
wytwarzane. 

Solidarność wysiłku, jefO 
powszechność - to 'nleodzo'l'I" 
ne warunki wykonania teir0 

rocznych zadań. 
Dlatego postępowe metodY 

pracy nie mogą ogranicza6 
się tylko do jednego czY kil 
ku zakładów. Muszą - szero 
ko popularyzowane - pod· 
wyższać produkcję we wsz:nt 
kich działach gospodarki, 
inus7,ą stać się dobrem po\\' 
szechnym. O ile w roku ub. administra 

cja poszczególnych zakładów 
oraz rady zakładowe przywy­
kły do tłumaczenia wszelkich 
trudności i niedociągnięć na 
odcinku wykonawstwa planu 
- brakiem sił roboczych, o ty 
le w roku 1952 robotnicy i 
administracja przemysłu ba­
wełnianego postanowili po~ 
przez wzmożenie wydajności 
pracy wykreślić ze słownika 
tłumaczenie trudb.ości - bra­
kiem rąk roboczych. 

Środki realizacji 
Powstaje pytanie, w jaki 

sposób robotnicy przemysłu ba 
wełnianego potrafią wzmóc 
wydajność w tak poważnym 

stooniu? 

o higienic~ny transport artykułów żywnościowych 
Łódź stale otrzymuje novv e placówki handlu uspolecz- re przedtem stały na ziemi sta 

nlonego, nowe zakłady gastronomiczne, piekarnie I tp. Nie- wia się bezpośrednio na chle­
stety jednak, nie zawsze wzrost tych placówek idzie w pa- bie. 
rze z J)(lprawą warunków higienicznych i sanitarnych. U- W wozie nr. 11 komisja zna­
cbybienia w tym zakresie wci ą:i: jeszcze się powtarzają, za- lazła zamiast pieczywa łóżko o 
rządzenia władz sanitarnych n ie są jeszcze przez wszystkich kryte brudną szmatą, które 
przestrzegane, a kierownicy poszczególnych placówek unika konwojent wiózł sobie do do­
ją współpracy ze służbą sanitarną, mimo wyrażnych lnstruk mu. 
cji Min. Zdrowia w tym zakresie. Szereg uchybień znaleziono 

Jedną z takich bolączek sa-j tu, jak 1 poszczególnych pra- również w ~o.~ac~, spółdzielni 
nitarnych naszego miasta jest cowników - konwojentów. pracy „Wędliniarz • 
niewłaściwy, antysanitarny Za niechlujstwo i brak dozo Wóz nr. 8 brudny. Pod kra-
przewóz żywności. ru sporządzono doniesienia tami (nie mYtYID.i od dawna) 

karno - administracyjne na 32 kurz i łmlecle. Do wozu 
Dla ostatecznego zlikwidowa kierowników i na 28 pracow- S-25085 mięso kładzie się bez­

nia niechluj:.twa i lekceważe- ników, W wYPadku drobniej- pośrednio na podłogę. Konwo 
nia przepisów sanitarnych, Sta szych uchybień „trójki" kon- jent wyładowując Je wchodzi 
cja Sanitarno-Epidemiologicz- trolne nakładały doraźnie do wozu z brudn~mł butami. 
na wraz z PIH i MO rozpoczę- grzywny. T~k samo obsługiwany jest 

Rolnictwo nasze podniesie 
hodowlę I zwiększy plony 
wydajniej wykorzystując 
ziemię. W ten sposób przy­
czyni się ono do szybkiego 
przełamywania trudności a­
prowizacyjnych, umożliwia 
Jąc pełniejsze zaopatrzenie 
mas pracujących w vroduk­
ty żywnościowe, 

Rezerw produkcyjnych ma 
my dużo. Kryją się one w 
niepełnym wykorzystaniu 
maszyn w fabrykach, w moi 
liwościach lepszej organiza­
cji pracy, w upówszechnia­
niu metod przodowników 1 
racjonalizatorów. Obowiąz­
kiem naszym będzie podnie­
sienie produkcji wszystkich 
zakładów vrzemysłowych. 

Oszczędnoś6 musi być sta 
łym nakazem naszej gospo­
darki narodowej, Obowiązu­
je ona zarówno w dziedzinie 
inwestycji, jak i w normal­
nym toku codziennej produk 
cji. 

Realizacja planu - to zal\' 
sze walka. Walka z oporno' 
cią surowca, z niską wYdaJ• 
nością maszyny, z nlerozcll\ 
gliwym czasem, z przesadną 
pewnością siebie i nledoce· 
nianlem własnych sił. 

Trudn9ści będą, się nlevtął 
pliwie piętrzyć na naszej dro 
dze. Przezwycięiymy je na 
pewno, gdy brać będzierJJY 
przykład z zał i huty „Po;, 
kój", z robotników pieca „B 
huty „Kościuszko", ze stocz• 
nlowców, górników, meta„ 
łowców I włókniarzy, którZY 
od pierwszych dni roku roz· 
poczęli walkę o plan rocznY• 
wykonu.iąc zadania codzieJJ• 
ne. 

Odpowiedź na to pytanie da 
ła dyskusja na Plenum Zarzą­
du Głównego Zw. Włókniarzy. 

ła akcję kontroli środków tran Najdłuższa jest lista uchy- woz S-25103. Nie razi to kle­
sportu żywności. Kontrola wy- bień ze strony spółdzielni pie- rownictwa przetwórni mięs­
kazała · że po większej części karskiej - PCSP. Zajrzyjmy nej przy ut Złotej 12, bo I tam 
stan s~nitarny wozów przewo- więc z „trójką" sanitarną do jest ni~byt czysto. Kiełbasy 
żących żywność jest zły. Przy- wnętrza wozów, którymi przej ładuje srę_do. brudnych skrzYń, 
czyną tego jest niedbalstwo za wożone jest pieczywo. w vrzetworn1 podłoga nie my­
równo kierowników transpor- Na brudnej podłodze wozu ta, a pracownicy uwijają się 

nr. 24 kładzie się bęzpośrednio w brudnych bluzacb. 
--------------------------- pieczywo, mimo, że zarządze- Akcja kontrolna przedłużo-

N 11 k k nie nakazuje założenie krat o- na został11 do marca rb. Nie-

Tylko tą drogą bowiem uzy 
skarny planową obniżkę kosz 
tów własnych produkcji, któ 
ra da nam gwarancję wyko­
nania wielkich zamierzeń 
inwestycyjnych. 

Trudna i ofiarna praca cze 
ka nas w roku bleżącYJil• 
Słowa Prezydenta: „cz'f'R· 
CIE WSZYSTKO, ABY T0

0
• 

ROWAC SWEMU NAJWD 
WI DROGĘ KU SZCZĘSLI• 
WE.J PRZYSZŁOSCI"! -
BĘDĄ NASZYM NAJLEI'• 
SZYM DROGOWSKAZE)f• 

0 we I m1 ros opy chronnych. P~zy ladowa~iu i chlujst~? i brudy_ muszą być 
wyładowywamu konwoJenci, całkowicie wyplemone. 

• bez ubrań ochronnych wcho- (w) 
Aparat filmowy 1 motocykle d~ą ~o ~<?ZU. Podo~~a sytua-

CJa istrueJe w woz.ie nr. 43. ------------------------~---------------------....... ------~~--~-------------------
W Młodzi· ez· owym Domu Kultury C?bsługa wozu, nr. 23 n~e. po-

siada fartuchow, a odziez o-

Przejęcie przez Wydział 
bświaty przy Frez. RN kie­
rownict\Wl nad Młodzieżowym 
Domem Kultury przyniesie 
lVIDK wiele korzyści. Przede 
:W&zystkim wpłynie na zacieś­
nienie kontaktu MDK z mło­
dzieżą szkolną, którą opiekuje 
się Wydział Oświaty. 

Inaczej niż dotychczas będą 
przedstawiać się plany pracy. 
Dotychczas bowiem program 
prac przychodził z centrali 
,.Ogniska" z Warszawy, teraz 
natomiast będzie opracowywa­
ny wspólnie z łódzkim Wydz. 
Oświaty i uwzględniać będzie 
specyficzne potrzeby środowi­
ska łódzkiego. 

Projektuje się także prze­
prowadzenie w lVIDK pewnvch 
zmian i nowości. A więc prze 
de wszystkim uruchomienie 
nowych pracowni. 
Jedną z nich będzie pracow­

nia włókiennicza, która zobra­
zuje przebieg produkcji tkani­
ny od momentu zebrania ba­
wełny z pola. Pracownia bę­
dzie posiadała wszelkie maszv 
ny włókiennicze Poza tym je­
dną salę przeznaczy się ~pe­
c;:jalnie do 1c:lrabiania prze:;< 
młodzież lekcji. 

Ostatnio MDK wzbo;racił 1nę 

znacznie w nowy spnęt. Mię­
dzy innymi są to 2 mikrosko­
py dla pracowni biologicznej, 
iiparat projekcyjny wąskotaś­
mowy do wyświetlania fil­
mów. Dla nowej pracowni me­
chanicznej przybędzie wkrót­
ce 5 motocykli, na których 
młodzież będzie się uczyć jeź-

chronna jest brudna i znisz­
czona. Puste kosze od pieczy­
wa ustawia się na dachu wo 
zu bez żadnego zabez.t)iecze­
nia przed kurzem ulicznym. 
Zaś w wozie nr. 12 kosze, któ 

s łlAl>IO aa· 
dzić , a także poznawać mecha . SOBOTA, 12 STY.f:ZNIA 

' „ t Wiadomości - godz. 12.04, 17 OO 
nizm konstrukcJl .mo oru. 21,00 1 23,50. 
Dzięki uzyskamu wozu cię- 11,45 „Głos mają koblety". 13,30 

żarowego który będzie prze- Audycja szkolna dla klasy I i II. 
b . ' óz propagando- 13,55 Dla klasy III i IV. 14,15 Kon 

ro iony na w cert chóru rozg!. wrocł. 14,35 Au­
wy, zespoły artystyczne !-Y1DK dycja dla wychowawczyń przed­
będą mogły jeszcze w pierw- szkoli. 14,40 Muz. dla wszys~kic?· 
szym kwartale br. wyjeżdżać rn.3o Audycja dla świetlic dziec1~ 

. . ł ·dz cych. 16,00 „Wszechnica Radiowa 
do gromad w pow1ec1e 0 - 17.45 Radiowy kurs języka rosyJ­
kim i uprzyjemniać występa- sklego dla zaawansowanych. 18,30 
mi czais ich mieszkańcom. „wszechnica Radiowa". i9,30 Muz. 

, . . . 1 . i akt11alnoścl. 20,00 „Przy sobocie 
Przybyło row1:11ez wie e gier po robocie". 21,30 Utwory forte­

towarzyskich, ruchowych i sto pianowe Fr. Brzezińskiego. 21,50 
likowych (w tym dwie elek- Audycja literacka. 22.10 Muzyka. 
tryczne k leJ.ki dla naJ"mlod- 22.20 Koncert orle. rozgl. wrocł. 

o 23.00 Muz. taneczna. 
szych). . . lód k 

W "bl' · · · k Rozgłosma z a 
. , naJ izsz~m czasie .wię - 15,00 Młodzi muzycy przed mi-

s1osc pracowru otrzyma swiat- krofonem. 15.15 „Postępowe tra­
!0 jarzeniowe. dycje Łodzi i województwa". 

Takie to atrakcje czekają na t6,20 „z mi!crl'Jfonem przez miasto 
ł d · · M · · i wieś" i6 35 Koncert w wyk. 

m o. z1ez w DK. Wolne m1eJ ork. ŁRPR 'i7.i5 Audycja TPP-R 
sca Jeszcze są, chętni więc mo 17,30 symfonia Mozarta. 18,oo Kon 
gą się zgłaszać. Radzimy się cert rozrywkowy. 18,50 Audycja 
spieszyć bo nprmalne zajęcia poetycka w opr G T11no!1eJewa 

' . . . pt. ,.W 10 rocznicę powstania 
rozpoczęły się 3uz 11 bm. PPR". 19,15 Felieton tygodniowy. 

(w) i9,25 Program na jutro. 

SOBOTA 

12 
STYCZEJ.".I 

Benedykta 

JUTRO 
Weroniki 

WAŻNE TELEFONY 
Kom. MleJska MO 233-60 
Pogotpw!e Ra-

tunll:owe 254-44 
Straż Pożarna a 
Miejski Ośrodek 

Informacji 159-t5 

D\IZUQ~ 
APTEK 
NOCY DZISIEJSZEJ 
DYŻURUJĄ APTEIU: 
A. s. nr 45 (Limanow­

skiego 1), A. S. nr 29 
(Piotrkowska 25), · A, S 
nr 10 (Piotrkowska 193). 
A. s. nr 21 (t.agiewnic­
k:a 120), A. S. nr 23 (Piotr 
kawska 307), A. S. nr 27 
(Narutowicza 42), A. S. nr 
25 (Gdańska 90), A. S 
nr 33 (Armii Czerwonej 8) 
A. S. nr 52 <Srebrzyń­
ska 67). 

A. s. nr 41 (Al. Ko­
ściuszki 43) dyżuruje co­
dziennie. 
DYŻUR POŁOŻNICZO­

GINEKOLOGICZNY 
Dziś dyżuruje całą do­

bę szpital im. dr. H. 
Wolf - ul. Łagiewnicka 
nr 34. 

. COf_9dztefK;EDV1 
IJl.EA.TłlV 

PANSTIV. l'l!:A l'K ~UW\' 
(ul Wieckowsl<1e"o 15) 
godz. 18 .30 „Horsztyii­
skl" 

PARSTW. TEATR WOJ· 
SKA POLSKIEGO (Ul 
Jaracza nr 27-291 -
godzina is,30 „Zemsta", 
godz 19 „Sługa dwóch 
panów". 

PAl'ilSTW. TEATR POW· 
SZECHNY (Ul Obroń­
ców Stalingradu nr 21) 
godz. 19 „GrzeS!l:nicy 
bez winy". 

l'EATlł MUZYCZNY (Ul. 
Plntrlcrw<l<a nr 243) -
godz. 19.15 „Orfeusz w 
piekle". 

rEATR MALY (Ul. Tran· 
gu ~ta nr 1) - godz 
19,:IO „Dwa tygodnie w 
raju„. 

PA"llST\11', TEATR „AR· 
LEKIN" (ul. Piotr· 
kawska i52) - Przedst. 
w Różycach (zamkn.) 

WARSZAWSKI '.l"EA fR 
OBJAZDOWY „GNOM" 
(ul. "Południowa 11) 

godz. 18 .,Paluszka". 

• K.ll\IA • 

RALTVK (Na• utow1rz„ 
nr 20) „Futro pana Krii 
gera", godz. 16, 18, 20, 
dozw. od lat 14. 

GDYNIA (Ul Pr?e1Azd 2) 

„Program Naul<owo-0-
śwlatowy" nr 3-52, PKF 
nr 3-52, „Przegląd ·Kul­
turalny" nr 4-51, „Pałac 
llzlecl", godz. i7, i8, 
i9, 20, 21. Program dla 
najmłodszych: „Wiosen 
na bajka", „Odważny 
l'ając", „Gdy zapa,Jają 
się choinki", godz. i5, 
16. 

MŁODA GWARDIA (dla 
miedz) Zielona nr 2 -
„Torpedowiec nieugię­
ty", godz. is, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Chiński cyrk", dod. 
„Na południu Chin", 
godz. i8, 20, dozw. od 
lat 7. 

POI .ONIA (ul P1otrk:ow­
ska 67) - „Jednodnio­
wi milionerzy", godz. 
i&.30. i8.30. 20,30, dozw. 
od lat i4. 

PRZEDWIOSNJE (tli. Że­
romskiego nr 74) 
„ostatni rejs", dod. 
„Swięto lotnictwa", go-

' ~ J I{/\ cui 1'"1anci szkail- dziny 18, 20, dozw. od 
ska 31) „Upadel< Berii· lat tł. 
lina" Il ser„ dod. „Je· 1 "tOBOTNIK (dla miedz.) 
sień w Gruzji" godz. 18, „Wilcze doły" godz. i7, 
ao, dozw. od lat Lt. 19,30, 

BZ) 
ROMA (ul. RzgowsJC• rYll 

„Bajka o rybaku I go• 
ce" - progr. skład„ od 
dziny 18. 20, dozW'· 
lat 7. ł) 

REKORD (Rzgowska te'' 
„Rzym miasto otw~r dt• 
godz. 18, 20, dla rn ° 
niedozwolony. 

SOJUSZ (Nowe z1ot9n3~~ ,,Zapora", godz. 1 1 

dozw. od lat 14. 
0 

STYLOWY (KilińsldC~d 
nr i23) „Dalel<O 2o 
Mosl<wy", godz. is. ' 
dozw. od lat i2. l 

SWIT (Bat1"•lt1 RYne~­
,,Słońce wschollzl", god 
dziny i8, 20, doZW· 
lat 14. 

TATRY (Sienkiewicza 4~~ 
„Srebrne kolczy!d"• ~" 
datek „Bogaty pI0.,/ 
godz. 16, 18, 20, do~ · 
od lat 14. 

WISŁA (ul. Przejazd ;~ 
„Jednodniowi mJU0~0 rzy", godz. 16, 1p, ' 
dozw. od lat i4. 

WLOKNIARZ (Ul. prócll; 
nika 16) - nieczynne 

powodu remontu. 
WOLNOSC (ul. Nap!Ó::: 

kowskiego nr 16{e•• 
„Radosne spotka~zW'. 
godz. 16, 18, 20, d 
od lat i2. 

ZACHĘTA (Zglers1'8 ~6~ 
„Zasadzka", dod. „OP 
wieść o magnesie", g:d 
dziny 18, 20, dozw. 
lat 14. 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 11 (232'1) • ' 

„ 



NqrArN1K 100 nowych . filmówtlDoU&"°tODZl:J!tl 
l O D Z K I zobaczymy w lodzi w 1952 r. • 
~emław Edybk przejechał samocho- produkcji krajowej i zagranicz według powieści Ostrowskiego nie na torach" produkcji NRD, USPRAWNIENIA 

KARNAWAŁOWE 
UPODOBANIA 

.szofer bby RzemldlajczeJ sta- Około 100 nowych filmówl dukcji radzieckiej, nakręcony Poza tym zobaczymy „Cie- W SPRAWIE 

oso owym „Chevrolet" · · b" · k d t t t ł D · i t kt " f"l lOo.ooo km bez remontu. zaoszczę neJ UJrzymy w. iez_ącyn;i ro u po . ym samy~. y u en;i 01:a~ ,, ziewczyna ra ~r , l m Prz ul. Piotrkowskiej SO O karnawaie nie wszyscv 
dzit przy tyn:~ 912 litrów benzyny na ekranach km łodzk1ch. takze produkCJl radzieck1eJ zreallzowany przez kmemato- w Ł%dzi (mieście) znajduje mają jednakowe wyobrażenie. 
~l~:rzJi~s~~i~o~;"~ wzorowym sta W styczniu ~z~ . filmami „_Pokolenie zwycięzców" . -:--- g~·afię cz~chosło":"a.cką i wresz si bardzo pożyteczna spól- Jednym kojarzy się on z tań­
zł nagrody 1 dyp~om 0~~1Z,~~~ 500 „R;ad~sn: _spotkame i „Jedno- film . porusza.iąc_y z~gadniem!'. c~7 „Życ1~ z:w!c1ęza" produk- diieLnia pracy ,Siusarz". Jak cem i zabawą, innym z barw-

* * * d~!O\l\71 m11ton~~zy", zo~aczymy walki z. reakcyJnym1 prądam1J CJl rumunsk1eJ. sama nazwa w~kazuje spól- nym korowodem masek, jesz-
w dniu u bm. otrzymają do- film produkcJ1 "~~fy .~N1:t:O) w nauce. dzieLnia wykonuje wszelkie cze innym po prostu, prczaicz-

datkowo bony mięsno-tłuszczowe pt. „Futr_o pan_a Kr u?era : film roboty ślusarskie. Jej pracow- nie, z pączkami. Znaczy to, że 
:{y•::;.icy przyjęci do pracy w f;a1~cus!~,1 „N1ebezp1ecze.nstwo nicy są często zatrudniani lubią w czasie karnawału na-

„ ... ł d * * * l=~Cl oraz bułgarski „A- z Orb'1sem" do Warszawy '1 Zakopanego Mpr~e.zk.zharząd Nieruchotmości ~~a;rz::::i~i~f:m.kontakty z 
... a.,. a Y pracy, które pobrały s · t ·l F t ie1s ie przy remon owa- 'iś 

1tyczni?we bony w punktach przy cen.~rrnsz i mu „ u ro pa l l nych domach. Wstęp powyższy napisa. -
ul. Piotrkowskiej 92, Więckow- na Krugera" oparty został na . " . . my po to, aby następnie 
&kiego 10 i Wschodniej 46 otrzy- sztuce Gerharda Hauptmana z. „Orb_is~m ~o Wa.rs1.!1:wy I n~e. Muzeum Lenma w . Poro- Zaplatę za wykonane prace stwie1 dzić: po pierwsze, że 
mają dodatkowe bony na stycze1\ pod tym samym tytułem i jest mozemy poJechac w naJbhzszą mme oraz Zakopanego 1 oko- otrzymują robotnicy od ZNM obecnie znaieźliśmy się w O• 

": •• 10ddz!ale Handlu: Al. Kościu- ostrą satyrą na mieszczaństwo niedzielę tj. 13 bm. Koszt wy- lic. . Uczestnika_ m wy. cieczki przeiewem. I wszvstko byloby kresie karnawalu,· i następnie: 
*""" 1, III piętro, pokój 32. k 8 30 l O b " d 

Niemiec wilhelmowskich. „A- ciecz i wynosi 1 • z· „ r is_ zapewma prz:Jaz wa tv porządkti. gd1by nie fakt, że po drugie, że w · Łodzi mamy 
Zakłady pracy, które pobrały 

1tyczniowe bony w Wydziale Han­
dlu (ul. Roosevelta 15), otrzymają 
tam równlet i dodatkowe. Te za­
kłady, które J>obrały ·bony be'Lpo 
łtednio w dzlelni~owych radach 
narodowych, zwrócą sit: tamże po 
bony dodatk9we. 

larm" to drugi z kvlei film Zgłoszenia przyjmuje do dn. gonami_II klasy :V.obie strony przy procedurze przelewania za malo pączków. Można je 
bułgarski, jaki zobaczymy na 12 bm. „Orbis" - ul. Piotr- oraz ob:ad na mie)scu. Ko~zt komuś się nie śpieszy. I w dostać w cukierniach tylko 
naszych ekranach. kawska 68. u.czestmctwa od os~by wynie- związku z tym robotnicy czeka przed południem. Natomiast 
Także w lutym br. wbaczy- Do soboty przyjmowane są si_e około 80 zł. WyJazd nastą- ją na wypłaty po 6 tygodni. A po południu cukiernie mają 

my szereg ciekawych filmów. także zgłoszenia na 1-dniową P1 w _sobotę 0 • go~z. 20.55, zaś to chyba jednak trochę za dłu \wszystkie inne ciastka oprócz 
Przede wszystkim więc „Jak wycieczkę do Poronina i Za ko-• po~ot w pomedzialek o go- go? Koniecznie trzeba w11pla- pączków • . 
hartowała się stal" - film pro panego. W programie zwiedza- dzime 4,00. ty przyśpieszyć. Prosimy o więcej. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KONFEKCYJNO - ODZIEŻOWA 

im. P.K.W.N. w Łodzi ul. Zgierska 116 
teL 117-61 

zawiadamia, że prowadzi punkty usłu­
rowe; 

Nr. 1 ul. ~· Struga 34, 
Nr. 2 „ Piotrkowska 79, 
Nr. 3 „ Franciszkańska 30a, 

w/w punkty wykonują prace w zakresie 
krawiectwa miarowego - damskiego, 
męskiego i dziecięcego jak również wszel­
kiego rodzaju reperade. 

Dnia 1 lutego br. zostaną uruchomione 
dalsze punkty usługowe; 

Nr. 4 przy ul. Dr. Próchnika 12, 
Nr. 5 „ „ Chrobrego 12. 

1u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m 

Ogłoszenie o zmianie nazwiska 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

decyzją z dnia 20. VI. 51 r„ Nr. SA. UI. c-

R
l/22/51 zmieniło nazwisko Ob, Konstantemu 

ochow1, zam. we wsi, Ruda, gm. Starzenice, 
oow. Wieluński, na nazwisko „Konstanciak". 
Decyzją z dnia 27. VI. 51 r. Nr. SA. III. 

~-1/49/51 zmieniło nazwisko Ob. Sobczakowi 
a_nowi, zam. w Wieruszowle, Rynek 22, pow. 

\1\T1eluński, na nazwisko „Sobczyński". 
Decyzją z dnia 8. VIII. 51 r„ Nr. SA III. 

C-1/51/51 zmieniło nazwisko Ob. Schatschnei­
derowi Mieczysławowi zam. w Chełmach, gm. 
Lućmierz, pow. łódzki, na nazwisko „Szat­
kowski". 
Decyzją z dnia 10. XII. 51 r., Nr. SA. III. 

c-1/13/51 zmieniło imię 1 nazwisko Ob. Zip­
plowi Emilowi zam. w maj. Dzierzbice, gm. 
Rdutów, pcw. kutnowski, na imię i nazwisko 
„Emilian Cypliński". 
Decyzją z dnia 10. XI!. 51 r„ Nr. SA. III. 

c-1/4/51 z.mieniło nazwisko ' Ob. Kiełbasie Ig­
nacemu, zam. w Tomaszowie - Maz. przy uL 
Wąskiej nr. 2, na nazwisko „Kiełbasiński". 
Decyzją z dnia 10. XI!. 51 r„ Nr. SA. III. 

C-1/64/51 zmieniło nazwisko Ob. Ob. Skoniec:a 
ce Józefowi i Marianowi, z.am. w Konstanty­
nowie przy ul. Cmentarnej 13, na nazwisko 
„Skonecki". 
Decyzją z dnia 17. XI!. 51 r., Nr. SA. III. 

C-1/47/51 zmieniło nazwisko Ob. Komorowi 
Julianowi, zam. w Sulmierzycach, pow. Ra­
domszczański, na nazwisko „Komorowski". 

l.ódUtie Zakłady Kinotechnłcme 
Lód~, ut Nowotki 41 teL 210-28 
U.kupią natychmiast każdą ilość 

drut stalowy fortepianowy 
o średnicach 2 mmct> 1,5 mm(/> 
1 mrn(/>. Zgłaszać do Działu Za­
opatrzenia teL 158-47. (29) 

I 

(57) 

ŚLAD 
w-=;--=--;--A J E 
lnitytut Prasy „CZYTELNIK" 

Redakcja I Ąd 
ut Piotrkowska. ~1n1stracja, Łódf, 
283-00. Red. Nac~ tel. Centrala 
Jlr...,j. 1,_13. 8 · 125-64, godz. 
~~.r ek:retarz Odpow. 
1 

-75, godz. Przyj 10--12, dział 
tl<>rt~wy 208-95, dział miejski 

114-32, dział llstów 143_80 
:edakcja rękopisów nie zv;raca 

łl treść 1 terminy og,oszeń ni~ 
- b~!'rze od„ow!edztalnoścl. 

Poszukiwani ' . pracowrncy 
Inżyniera - galwanizatora, tech'?iologów, kon­
struktorów, konstruktora na przyrządy, tech­
ników-mechaników, optyków, wiertaczy na 
„Sipp", ślusarzy, tokarzy, frezerów, ostrzarzy, 
robotników gospodarczych zatrudnią natych­
mia~t Łódzkie Zakłady Kinotechniczne Łódź, 
ul. M. Nowotki 41 . Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Kadr. (26) 

I~ SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIWERSUM" I 
Łódź, ul. Nowomiejska 13. 

Punkt usługowy Sp-ni ul. Nawrot 22 tel 
137-41 przyjmuje zamówienia na stro-
jenia i reperacje fortepianów, pianin, 
organów, akordeonów i wszelkich in­
strumentów smyczkowych i dętych jak 
również na odświeżanie i polerowanie 
tychże. instrumentów i reperacje futera­
łów. 

- ·---------·-
Kierownika Działu Inwestycji zatrudni na­
tychmiast C.O. i P.P. „Bacutil" Łódź, ul. 
Drewnowska 84. Zgłoszenia osobiste przyjmu­
je Dział Personalny. (145) 

Punkt usługowy Sp-ni ul. Narutowicza 18 
przyjmuje do naprawy; wieczne pióra, 
lalki, walizki, drewniane zabawki oraz 
skrzypce, gitary, mandoliny itp. (115) 

Kierownika zaopatrzenia, technika do normo­
wania pracy. pracowników do Straży Prze­
mysłowej i przeciwpożarowej, rewidentki, 
prządki, r,omagaczki na maszyny obrączkowe 
i robotników gospodarczych zatrudnią natych 
miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
Płk. L. Koczaskiego w Łodzi, ul. W. Wrób­
lewskiego nr. 39-41. Zgłoszenia osobiste przyj 

PRZYJMĘ kobietę z dziel NAUKA I WYCBOW. 
ck1em do pracy w małym 
gospodarstwie poża Ło­
dzla. Warunki dobre. 
Wiadomość tel. 179-09. 

POMOC domowa do 
trzech osób potrzebna. -
Zgłaszać się od 15 Zaci­
sze 6, m. 54 (przy Nowot 
ki). (378 g) 

muje Dział Personalny. ; (68) POTUZEBNA pomoonic11 
domowa zaraz. Sienklewi• 
cza 18, m. 7a. -(376 g) 

' 

Ogłoszenia drobne 
do samochodu marki 0-

Dr KUDREWICZ speC'ja- pel Kadet. Tel. 263-33. 
lista weneryczne, skórne 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa (ew. st;arma). -
Wiadomość Sienkiewicza 
91~. (56i g) 

-
____ L_lt_K_A_R_z_•---1 KUPIĘ skrzynię bJegów 

o-9,30, 3-5 Pfotrkowska l{UPIĘ motocykl 350 em 
nr 108 sz·eść. dobrej marki. Łódź POTRZEBNA kobieta dó 

· Gdańska 25,' m. 36 Wan- dziecka Al. l Maja 39, 
Dr REICHER specjalista da Tomaszewska (od go- m. 7b. Zgłoszenia od 1~ 
weneryczne. skórne, płcio dziny 15). (363 g) do 20. (438 g) 

we (zaburzenia) Piotrkow .--------------------"'!! 
ska 14 czwarta - siódma 
Dr PJWECKI wewnętrz­
ne, płuca, serce, pnyjmu 
je 3-7, Piotrkowska 35. 

Dr TE.MPSKI specjalista 
skórne, weneryczne, wło­
sów, moczopłclowe. Piotr 
kowska 114. (449 g) 
Dr BALICKA specjallsta 
skórne, weneryczne 5-7, 
Slenklew!cza 52, tel. 132-75 
Dr LASZEWSKI - cho­
roby skórne, weneryczne. 
Wi<:ckowskiego 28, 7,30-9, 

Rzemieślnicza Spółdzielnia Praą 
Mechaników Maszyn Biurowych 

ZAWIADAMIA 
o uruchomieniu nowego punktu usługowe­
go przy uL Piotrkowskiej 14, tel 228 - 12 

ORAZ 
nowego działu naprawy 
1) wag uchylnych, sklepowych i przemy­

słowych, 

2) zegarów kontrolnych - fabrycznych. 

i7-l9•3o. <
335 g) SPRZEDAM ciągnik - POTRZEBNA pomocnica 

Dr BIBERGAL skórne, Deutz" 23 KM. Stalowa domowa zaraz, PKWN 
~~~!1::r~~: t~269!;~~tr- ~r 36, Marysin m. (332 g) nr 21, m. 4a. (356 g) 

Dr WOYNO specjalista 
chorób skórnych. wene­
rycznych, zaburzenia 
płciowe, Nowotki 7, I0-11 
1&-18. (10255) 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ - skórne, wene­
ryczne, kobiece S-7 -
Próchnika 8. (105571 
Dr KOWALSKI specjali­
sta skótno-went'!ryczne 
-7. Piotrkowska 175. 

RADIOAPARAT włoski 
5-lampowy sprzedam. - LOS.ALB 
Niemcewicza 16 u dozor ---------­
cy godz. 18-21. (392 g) ZAMIENIĘ 1 pokój z U· 

zywalnością kuc,hni na ~ 
CEGŁ~ kuplę. Piotrkow- pokoje lub 1 duży. Dzwo-
ska 122, m. 8. (324 1p nić 237_26. (301 g) 

4'.A(H'llUłOW PKAI'\' 

PO'J:RZEBNA pomoc do­
mowa na przychodne lub 
na stałe, Rzgowska 39, 
pracownia kapeluszy. 

ZAMIENI~ pokój w Ło• 
dzi na pokój z kuchnią 
za miastem na trasie 
Łódź-Fabryczna - Kolu­
szki. Kllińskiego 166, m. 
21. (396 g) POMOCNICĘ domową z 

gotowaniem przyjmę. Wa 
runki dobre. Piotrkow · 

KUPNO · - IJPUZ&OAZ ska 22, sklep galanterii. ZAMIENIĘ pokój 15 m 
sześć. nowoczesny dom 
wygody centralne ogrze­
wani~ na podobny. Tel. 
174-39. Dzwonić 8-9 1 
20-22. .(373 g) 

OKNA inspektowe, drze­
wo na belgi.1kl, ule sprze 
dam. Rogi, Rogowska 21, 
tramw. 17 ·w niec!Żielę) 

POTRZEBNA gosposia 
lub pomoc domowa z re· 
ferencjaml. Kilińskiego 
176-5. (419 g) 

KURSY SAMOCHODOWE 
przyjmują zapisy. Łódź, 
Wólczańska 27. (27~l 

KURSY kroju szycia i 
modelowania IPR zapisy: 
godz. od ~12 i od 16--18 
Stalina 7, Piotrkowska 69, 
Swterczewskiego 17, Wól 
czańska 27 (prócz sobót). 
KURSY SAMOCHODOWE 
Aleja Kościuszki 68 przyj 
mują zapisy. (173g) 
MASZYNOPISANIA, ste­
nografii biurowej Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra­
fów-Maszynistek. Zapisy · 
Kilińskiego 50, P~otr~ow-. 
ska 83. (160g) 
KROJU riowoczesne,o, . 
mode'lowania, seyc1A u-· 
brań damskich, dziecię­
cych, biel!tnlarstwa v,-y­
uczają trzymiesięczne, pól 
roczne kursy IPR. Próch 
nika 23. (25 k) 

KROJU nowoczegnego mo 
delowanl.a, szycia wyucza 
lą trzymiesięczne 1 pół­
roczne Kursy IPR. Zapi­
zy Piotrkowska 24-7 -
gortz. 10-·12. tt;..-lft. 

ROZNB 
S-N-IE-G~·-o,..;WCE- brązowe, 
szare, z.am.kl i zatrzask1 
do botów reperuje Wul­
kanizacja, Gdańska 59. 

7.GUB'ł 

ZGUBIONO kartę mel• 
dunkową Wojtas Kazimie 
ra, Wileńska 56, m. 5. 
SKRADZION9 leglt. -
Ubezpieezalni, legit. tram 
wajową i leglt. Lig! Ko· 
blet. Anna Hofman, Be­
niowskiego 6. (285 g) 
ZGUBIONO kartę mel~ 
dunkową na nazwtslco 
Tcodozj a Pila.rczyk, Let­
nia ~-3. (300 g) 
ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową Marla Piątek, 
!Wpi<:a Dolna pow. Gorll­
ce. (355 g) 
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
myśliwski brązowy (krót­
ki ogon). Mianowskiego 
22-4, Bałuty. (284 g) 
ZGUBIOJifo legit. Zw., 
Zaw. nr 277832 nazwislrn 
Paluszak Arnold. (357 g) 

I Łódzkie Zakłady Drzewne Łódź, ul. Obr. 

Stalingradu 102 przypominają, że stosownie 

do uchwały Rady Państwa i Rady Mini-

strów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie za~ 

żalenia i odwołania załatwia dyrektor lub 

jego zastępca w poniedziałld od godz. 15 

do 16. Jeśli w poniedziałek przypada dzień 

wolny od pracy, dniem przyjęć jest naj­

bliższy dzień powszedni tygodnia. (150) 

„Spólnota Pracy" Spółdzielcza Organiza­

cja Zbytu Drobnej Wytwórczości w War­

szawie Oddział w Łodzi. ul. Stefana Jara­

cza nr 72 przypomina., że stosownie do uch-

wały Rady Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i od­

wołania załatwia dyrektor oddz. lub jego 

zastępca w środy od godz. 14 do 16.Jeśll 

w środę przypada dzień wolny od pracy, I 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień pow­
szedni tygodnia. (151) 

Spółdzielnia Pracy Tkackiej „Ogniwo" 

Łódź, ut Gdańska nr. 133 przypomina, że 

stosownie do uchwały Rady Państwa 1 Ra 

dy Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszel­

kie zażalenia i od.yołania załatwia prze­

wodniczący lub jego zastępca w ponie­

działki od godz. 8 do 10. Jeśli w poniedzia­

łek przypada dzień wolny od pracy, dniem 

przyjęć jest najbliższy dzień powszedni 

tygodnia. (136) 

Spółdzielnia Pracy Instalacyjno-Budowla-

no - Techniczna i Elektromechaniczna 

„Motor" w Łodzi ul. Wólczańska 35 przy­

pomina, że stosownie do uchwały Rady 

Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 

1950 r. wszelkie zażalenia i odwołania za­

Łatwia przewodniczący lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 15 do 16. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. (156) 

pztał Ogloszen. Piotrkowaka lOła 
t!l. 111-50 i 114-75, czynny a-is' 

w s.oboty 8-14. ' Frankowi udalo się wymknąć niepo­
strzeżenie następnego wieczoru, mimo, 
ze przed oczekującym go meczem po­
winien dobrze wypocząć. Wraz z tłumem 
htdzl spłynął pod ziemię na najbli:l:sze.1 
stacji metro I mniej więcej po pół go­
dzinie wchodził do znanego mu lokalu. 

stół podano zakąsk.I, konJak, wino. Zizi 
usiadła na kanapce obok Franka l opar­
ła się na jego ramieniu. Zagląda.la. mu 
co chwila w oczy, zachęcała do picia i 
szczebiotała przymilnie, każąc towarzy­
szowi tłumaczyć swoje słowa na polski 
- że taki chłopiec, jak Franuś, ta.kl ta­
lent pUkarski marnuje się tylko w tej ... 
Pol5ce.„ i źe tu we Francji może duto 
zarobić, że będzie miał powodzenie u 
kobiet. Zizi umacniała. swoje argumenty 
u~mlechaml I omdlewającymi spojrze­
niami. 

mógł uniknąć coraz natarczywsaych spoj· Wreszcie w peWl;)ym momencie, było 
to juź po wielu kiellszkach, Zlzi zaczę­
ła coś szeptać do ucha towarzyszowi 
Franka. Ten uśmiechnął się, zawołał kel• 
nerll l po uregulowaniu rarhunku przed­
stawił Franusiowi propozycję Zlzl -
żeby przenieść się do jej mieszkania. 

---
lr Prenumeratę miesięczną zł c,"05 
2,"'artalną zł 12,15, półtocznle z1 
1 ,3o PnyjmuJą wseystkte Urzędy 

ArancJt> Pocztowe oraz llstono­
~ ntlelscy I wiejscy na terenie 
0 eJ Polski w terminie .!o 15 kat­
- 'to ni-ca. na okres następny, 

•••• „„ ••••• „ •••.• 04•••································ 
1t Redaguje· 
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Pny stoliku pod oknem sled~l..ał już 
c~lowlek, z którym umówił · się, a po 
kilk.1.1 minutach w drzwiach ul•azała się 
olśniewająco umalowana dama. w towa­
rzystwie dwóch panów. 

- O, jest ju:I: Zizl - powiedział towa­
rzysz Franka 1 skinął na kell).era.. Na Fta.nuś unikał Jak m6gł plcta, ale nie 

rzeń l uśmiechów Zlzl. 
Ta kobieta, jakże rózna od \yszyst­

klch_. z którymi stykał się w kra.lu, w 
fabryce, robiła na nim coraz większe 
wrażenie. 
Zwłaszcza, :h wyraźnie dawała .'!lu do 

zroi:;umlenla, Iż traktuje resztę to\yarzy­
stwa Jako uclążllwy balast, źe najchęt· 
niej byłaby z nim sam na sam. Okazy­
wała zaś to najczęściej, gdy do rozmo­
wy wtrącali się dwaj przybyli z nią pa­
nowie 1 wypytywali Franka o stosunki 
w ~olsce, w fabryce, w sporcie polskim.„ 

Dziewczyna objęła Franka za szyję I 
poc;tlunklem przypieczętowała zap~osze­
nle. 
Franuś nie odmówił 1 po chwili cale 

tow~rzystwo w duźym odkrytym aucie 
mknęło ullcaml Paryta. 

D-3-13502 DZIENNIK ŁODZIU nr Il (252'7> 15. 



- Może nam wytłumaczy· 
cie - zwróciiiśmy się do kie­
rownika sekcji gier sporto­
wych łódzkiej Unii, ob. Ficka 
- czym k;. erowały się najiep­
sze siatkarki naszego miasta. 
wybi~rajqc czarne kostiumy, 
skarn powszechnie wiadomo, 
że barwy Unii są niebiesko­

c 
-~~·~~~ AiL~~~-0:_ J K:::!: tragedia 

Ro• wne nra,wa dla wszystkich Kazio miał niedawno przy- pięcie, również na skarpet<.:e 
~ krą przygodę. Szedł sobie naj widniała również plama, t11l-

spokojniej ulicą z domu do ko, że fioletowa. 
Opieka zrzeszeń sportowych 

nad zawodnikami, reprezentują 
cymi różne gałęzie sportu i róż 
ny poziom pozostawiała często 
wiele do życzenia. 

rze postanowili na zimowy o-, więc łódzkich pierwszoligow- pracy, czy też z pracy do do- - Rzeczywiści.e, jakieś biki 
bóz wysłać do Szczyrku trzy ców, Widzew i pabianickiego mu (dokfodni.e tego nie pamię niarskie skarpetki. Tylko, że 
drużyny piłkarskie razem, a Włókniarza. tam) gdy nagle usłyszał za so- takich nigdy nie miałem _ 

bą okrzyk. myślał. 

czarne. 
- Bikiniaaarz, laluuuś, go-

D d • d • guuuś! W domu sprawa się wyja§-
Przedstawiciel Z polityką uprzywilejowania ecy u1e ruzyna Nie przypuszczając, że to do niła. ~ona ze skruchą przyzna 

Unii dziwnie jednych ze szkodą dla drugich •• • niego, Kazio szedł spokojnie la się do wszystkiego. To by-
- się uśmiechnął: ~~~~~~::. postanowił zerwać L.igowcy „Włókniarza" na- zakres swych umiejętności. Mo ~ale~. Ki~dy ok:zy~i ?tie usta- la jej wina. Pocerowała slcar-

- Łódzkie siat bierają obecnie sił przed cze- gą oni z pożytkiem przekazy- ~ały zan.iepokoil się. . petki różnymi ko!orami nici. 
karki wybrały Twierdzi on słusznie, że przy kającymi ich ciężkimi wiosen- wać swe doświadczenie kole- - Czyzby to do mnie? Takimi, jakie mogła dostać w 
czarny kolor wyborze kandydatów na obozy nymi bojami ligowymi. gom w formie prowadzenia pod Jego wątpliwości rozstrzy- sklepach. Bo bawełniczki do 
K.ostiumów, bo szkoleniowe i wypoczynkowe Jak przypominają sobie stawowych ćwiczeń podnoszą- gn?<l ostatecznie jaki.§ chlopak, cerowania nie można w całe1 

, wiem jest on nie należy brać pod uwagę wszyscy, przez ostatnie dwa cych kondycJ'ę I p~ziom tech- kto.ry wym~nąwszy go roze- Łodzi kupić. 
· kt · · jedynie zawodników renomo- śmiał mu się t t A t h · · · · na3pra yczme1 miesiące drużynę „Włóknła- niczny. Są to: _ Ba.ran, Ho- pros o ~ warz. yc nici w roznych ko• 

szym w nosze- wanych, którzy dostarczają klu rza" trenował Woźniak, z któ- gendorf, WłodarczYk, Urban, - c;o to ~a znaczyc - mę- lora=h: zielonych, czerwo-
niu i łatwy do prania. bowi najwięcej punktów, lub rym podpisano umowę do koń- Wapiennik. cz~? się Kazio .. - Włosy mam r..ych, fioletowycl:i. i różowych 

- Ale przecież... ściągają na stadion tysiące ca l952 r. -Obecnie dowiaduje- Poziom drużyny zależy nie krotko ostrzyzone, kapelusz jest ile dusza zapragnie. Tyl-
- Wiem, co chcecie powie- zwolenni~ów, lecz również my się, że Woźniak zrezygno- tylko i nie wylacznie od osoby norr?-alny, r~3ztę .ga:r:cteroby ko, że żadna dusza tego '1.ie 

dz-ieć. Ale widzicie zrzeszenie zawodników młodszych i mniej wał z pracy i przenosi się do trenera. DwumiesięcZlla praca ca~kiem prze~iętną i me zwra pragnie. Ale ona kupiła, bo 
zapomni.ało widocznie o ekwi- znanych. Krakowa. I Woźniaka nie mogła przecież caJącą, uwagi, więc skąd ta musiała cz11m~ te skarpety po-
punku dla 11wego reprezenta- W myśl tej zasady włóknia- ~;or,. zmienić gruntownie całej dru- na~pwu~cil z· • • k . ce1 owa.ć. Myślała że nie bę-
cy.inego zespołu, choć od wie- ~ ~--"i żyny i ,fej postawy. Tego doko- .., · g owę t wz10 1e~o dzie widać. A ponieważ było 
lu lat zalicza się on do czo- ~17"1710I//((I1; /I ( nać może tylko wspólna kolek pad_ł na buty. I zatr.z:ymał się, widać więc i żona i Kazio 
•· k" · tk -· · ~-' ' zdziwiony Tam gdz· k • ł k · .ow t sia , ars.\.ie3 naszego . , \\ „, _J tywna praca całego zio.społu do . · . te onczy cze a3ą wraz z innymi łodzia-
kraju, ba, Legitymuje się na- W • I d ~ · cenienie przez niego· koni~cz- się but na lewe3 nodze. a .za- na~i na uk~zan.ie się w sprze 
wet mistrzowskim tytułem pogom za o em... . ~ ności systematycznych trenin- ~zyn~la _skarpet.ka, widniała I dazy bawełniczki w odpowied· 
Polski. .../V'-' gów również w sezonie zimo- 1aka_s dziwna zielona plama. n.ich kolorach. 

To wyjaśnier;,ie zaskoczyło Najlepsi łyżwiarze Włókniarza ._,,....,,..- wym, prowadzenie właściwego ObeJrzal swe buty z tylu. Na TER. 
nas. Jak to? Więc Unia - al- wyjadą do Zakopanego na klasy- .: ~ ·~ trybu życia, wyrobienie w so-
bo nie posiada w swym bud- fikacyjne ogólnopolskie zawody, - ;::.... ,- .,. ble pełnej odpowiedzialności 
źecie pozycji na sprzęt spor- które zorganizowane zostaną przez ~ '"-. ~ ~ za wzięte na siebie obowiązki 
towy.. al?o, ~ co nie wi~rzy- CWKS. Ekipa łódzka, w s.kład któ _ ""' _ ....-~ - słowem to wszystko, co w re 
my, pomew~z zn~my bu~zet.te. rej jako kierownik i Instruktor w _ zultacie stworzy z "Włókniarza, 
f]o zrzeszenia, me zalezy 1e3 jednej osobie wchodzi znany ko- Niektorzy załamują ręce. Ale zgraną zdyscyplinowaną jed-
widocznie na wlasnycl'. bar- larz - .JeTzy Bek oraz zawodnicy rob!ą to bardzo _niesłusz!li.e. D~ nolitą 'jedena~tkę. • . 
wac::i, ska.ro dl?- ;ia1l~pszej Fortuniak, Rataj i Lewandowski I c~mamy w pe1m ~dolnosc1 Woz A wtedy nie będzie najistot-
druzyny me zna3du1e pienię- pozostanie przypuszczalnie w za- maka, ale przecłez w Łodzi ma niejszą osoba trenera 
dzy na kostiumy sportowe. kopanem do mistrzostw Polski, o my wielu instruktorów, którzy · ' 

A przecież pieniądze są. I Ile oczywiście na zawodach kia- b~dź niewiele, bądź wcale mu 
Unii na pewno zależy na tym, sy!ikacyjnych łyżwiarze uplasują me • ustępują'. Wymienl~y 
a.by jej drużyna występowała się na czołowych miejscach. Jeśli chocby Gałeckiego, ~adwan- H o k e i 
w jej barwach. Po prostu ktoś się weźmie pod uwagę brak wa- skiego, Pegzę czy Krola. 
zanied1?al spraw~ zu;iązaną z runków do treningów w jeździe A obok nich są piłkarze, kt6 Un1'a" wygrywa 
przydzialem kostiumow. szybkiej na Jodzie, szanse lodzian rzy niedawno ukończyli kurs H 

I jeszcze jedno. Większo§ć nie są wielkie. instruktorski, rouzerzyli więc G „ 'k" u 
siatkarek studiuje, przeto z " orm iem 
kosztem wykładów nie chcą 
one wzbogacać swojej sztuki 
siatkarskiej. Tymczasem, wy­
znaczone im oodziny trenin­
oów zmuszają siatkarki do 
opuszczania wykładów.„ lub 
treningów. 

Ambitnym siatkarkom nale­
ży przyjść z pomocą. Nie jest 
to rzecz trudna. Wystarczy 
chyba drobna zmiana w roz­
kładzie godzin w sali MDK. 
Z tym apelem zwracamv się 
do ŁKKF i dyrekcji MDK. 

Szóste zwycifslwo 
hokeistów COSA 

W drugiej 1nndzle rozgrywek 0 
mistrzostwo ZSRR w hokeju 
CDSA pokona.I Daugawę (Ryga) 
1:2. 

Jest to 6-te kolejne zwycięstwo 
drużyny wojskowej, która prowa­
dzi w rozgrywkach bez straty 
punktu. 

Tak trenują sportowcy radzieccy 

Cały rok na nartach 
Na sztuc:11Dym lodowlsl;:u w Ka· 

towlcach rozegrano towarzyski 
meez hokejowy między wl.elokrot 
nym m!stnem Polski Unią (Kry­
nica) a Górnikiem (Janów). 

Narciarze radzlecCf nJe uznają I mi wllirami, zastępującymi śnieg, 
przerwy, I ule mają Przy tym natomiast powierzchnię nart, dla 
powodliw do uskarianla się na zmniejszenia tarcia, pokrywano 

Spotkanie to wykazało beo:apela· 
cyJną przewagę hokeistów KrynJ. 
cy, którzy zwyciężyli 5:1 (1:0, 3:0, 
1:1). 

Bramki dla Unii zdobyli: Burda 
%, Csorlch, I.ewackl I Jeżak, dla 
Glirnika Wróbel I, 

brak śniegu. specjalnym smarem. (g) 
Niedaleko od wlełowca Państwo 

wego Uniwersytetu Moskiewskie­
go, w ma~ Jn!czym zakątku Le· 
nt.now5klcll ~ Glir w przededniu 
zimy ulokowało się schronl.sko 
narciarskie „Dynamo". Jesień by 
la ·ciepła I słoneC011a. Tote:t w 
pogodny dzleó. można tu było uJ· 
rzeć narciarzy zjetdżających w 
zawrotnym tempie. Do tego celu 
używali on! drewnianej górki z 
wmontowanymi w jej powlerzch· 
nlę l osadzonym! w łożyskach kul 
kowych rolkami. Zjeżd:tający z 
takiej górki narciarze, osiągali 

dużą szybkość. Uprawiano rów­
n!e:t skoki. Miejsce lądowania wy 
sypywano drobnymi drewniany-

Dwa tunele iui są 
Stadion łódzki zmienia wygląd 

sferyczne prace 
AJ. Unit trwają 

Łódzcy włók po jest :!łcle 11POrtowe, llkoro w 
marze konsek tak krótkim czasie przekopano 
wentnle reali wały na miejscach atojących i zbu 
zują plan dowano tunele z telbetonu. 
przebudowy W najb!lżseym czasie włóknla­
stadionu. Bez rze przystąpią d-0 remontu i ~z~­

wzg!ędu na ścioweJ przebudowy trybun. Wl'­

warunki atmo dlug ich obl!czeń zwiększy Się 

na · boisku przy znacznie 1!ość miejsc siedzących 

codziennie. Tern- przed trybuną. 

Agencija PKO w szkole 
Z inicjatywy szkolnego za­

rządu ZMP przy szkole TPW 
(Żeromskiego 115) powstała 

GASZENIE SWIATŁA 

Czytelnik nasz zwrliclł uwagę w 
nadesłanym liście, te elektrownia 
!lidzka wyłączając światło, mogła· 
by dawać sygnał przez przyćmie­
nie l wówczas mieszkańcy mogli­
by przyszykować lampy naftowe, 
względnie śwleczld. 

Projekt ten był tematem nara· 
dy speejallstliw 1 racjonalizatorów 
elektrowni. Ponieważ sieć oświe· 

tlenlowa połączona Jest z siecią 

przemysłową, na razie nie można 
zastosować go praktycznie. Został 
on jednak przedło:l:ony władzom 

nadrzędnym elektrowni do prze­
analizowania. 

MISTRZU, GDZIE .TESTE9T 

za.pytywał „Reflektor" ob. M. 
Markiewicza, który przyjął do re 
peracji piecyk gazowy. 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi in-

pierwsza w województwie i ł.,o 
dzi agencja PKO. Prowadzą 
ją zetempowcy: Gamoń i Ko­
neclci. 

Od 12 listopada 1951 r. do 9 
stycznia wydano 160 książe­
czek oszczędnościowych. Po­
nieważ stypendia są wpłacane 
na książeczki stypendyści u­
czą się w ten sposób racjonal­
nego gospodarowania fundu­
szami. 

(P) 

Usprawnić dor~czanie 
listów 

Dlaczego listy z. poczty w 
Strykowie nie są doręc1.ane 
przez listonoszy bezpośirednio 
do rąk właścicieli, lecz drogą 
pośrednią przez osoby obslugu 
jące wiejskie spółdzielnie itp? 
Jest to powodem. że listy są 
doręczane z dużym opóźnie­
niem, a nawet zdarzają się wy 
padki, że wcale nie docierają 
do rąk właściciela. Dotyczy 
to wiosek obsługiwanych przP'­
pocztę w Stry15:owie. 

formuje nas, że notatka przyczy­
niła. się do wykrycia za.kładu ślu- Ostatnio bardzo ważny list 
sarsklego, którego właściciel z Łodzi otrzymałem po upły­
nie posiadał karty rzemleślnlc,.,.,j. wie 3 tygodni, za pośrednic­
Kontroleny wezwali ob. Markle· twem spółdzielni W SkoS7e­
wlcza do rejestracji zakładu oraz I wach. 
do szybkiego wykonania naprawy Jan Jędrasiak 
piecyka. wieś Warszewice 

~--~~--~--~~·-------------------------------------.,..-·---------------------------------------------------------------------------------STRESZCZENIE 

Pewnego dnia do rodzinnej wioski Nisso przyjechał poborca po­
datków dla „żywego boga" z Jachbaru przyjaeiel pana rozległych 
Włości po drugiej stronie rzeki - Azis-Chona. Następnego ranka 
przeczuwającą coś złego Nlsso ciotka przystroiła w bransoletkę 1 ko­
rale I sprzedała Ją poborcy podatlców za kilka garści opium Ten 
z kolet odsprzedał ją Aziz-Chonowi, który postanowił u.czynić 
z Nisso leszcze jedną swoją tonę. 

Nisso nie chcąc pogodzić się z czekającym ją losem ucleka z 
pałacu Aziz-chona. 

• • • 
Gdyby umarła natychmiast, któż zwątpiłby, że wszystko 

odbędzie się zgodnie z opowiadaniem staruchy o Aszto-i­
Kalonie i że dusza Nisso zamieni się w roślinę lub ptaka? _ 
Ale w tej samej chwili, gdy dziewczyna myślała, że połyka 
ją Asztar-i-Kałon, poczuła znajomy chłód wody, lekko uno­
szącego ją nurtu i wykonawszy mimowolny pływacki ruch 
rękami, wynurzyła się na powierzchnię, westchnęła głęboko 
ł popłynęła. 

Rzeka szybko uniosła ją w dół. Mignął brzeg, a nad nim 
skala z zębatym murem rysującym się na tle gwiazdzistego 
nieba. I zapomniawszy natychmiast o Drakonie, Nisso popły­
nęła energicznie, przecinając prąd unoszący ją coraz dalej 
od brzegu. W tym, ż~ płynęła w bystrej, zimnej wodzie i w 
tym, że coraz dalej był brzeg i nic już nie groziło, była nie­
wymowna rozkosz, dawno nieodczuwana radość wolności. 
Płynąć, płynąć, płynąć - jak najspokojniej, jak naidale.i, 

płynąć, nie myśląc o niczym; płynąć jak płynęła w wodach 
rzeki rodzinnej; płynąć, wpatrując się uważnie w pianę i na­
potykane kamienie i omijać je zręcznie!.„ Serce biło pewnie 
i spokojnie. Koszula i szarawary jej przeszkadzały. Ale woda 
była zimna i gdy Nisso poczuła, że siły wkrótce ją opuszczą, 
obejrzała się, lecz nie zobaczyła brzegu. Przeniknęło ją zim­
no. Beztroska r_adość ulotniła się od razu, ręce i nogi osłabły, 
znów ogarnął Ją strach. Ale to był strach inny - strach, 
który zmusza do walki o żyde. Nisso wpatrywała siE; wciąż 
w czarną równinę gęstej wody. Wreszcie ujrzała brzeg. Był 
niedaleko, ale ciało Nisso ociężalo, kilka razy łyknęła już 
wody, nogi drętwiały. Przestała naprężać mięśnie i woda od 
razu ją przykryła. 

Zachłysnąwszy się, machnęła rękami, poderwała się w gó­
rę, szeroko otwartymi ustami zaczerpnęła powietrza. znów się 
pogrążyła i znów 'vypłynęla. Zro„umiała z przerażeniem, że 
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tonie, poderwała się znowu 1 popłynęła ostatkiem sił. Na 
szczęście brzeg, trochę niżej wklinił się w rzekę kamienistą 
mielizną. Nisso uderzyła się nagle boleśnie o ostre dno. Do­
okoł~ ukaz~łY. się nagle drobne kamienie. Przedzierająca się 
pomiędzy mm1 woda powlokła bezsilną Nisso po nierównym 
dnie. Ręce chwytały się kamieni, ale ześlizgiwały się. Woda 
skręciła gdzieś w bok i zostawiła Nisso na mokrym żwirze„. 
Nisso wyzuta zupełnie z sił, stracjła natychmiast przytom­
ność. Drobne strużki płynęły po żwirze,' poruszały przylepio­
ną do ciała odzież, nanosiły piasek w rozrzucone dłonie. Gdy 
z trudem uniosła głowę, nie rozumiała co się stało. Ujrzała 
się na nieznajomym pustynnym wybrzeżu i chciała popeł­
znąć gdzieś dalej, ale osłabienie nie pozwoliło nawet poru­
szyć ręką. Długo leżała z zamkniętymi oczami, potem przesu­
nęła ręką po czole, po włosach, uniosła się, usiadła. Dookoła 
ciemne skały, pustynna lacha. Spojrzała na przeciwny brzeg 
Wielkiej Rzeki i tam, daleko, daleko zauważyła powyżej 
rzeki migające ognie. Przyjrzała się im - poruszały się. 
I zrozumiała, że jest po drugiej stronie rzeki, a tam jest dom 
Aziz-chona i te dziwne ognie w ogrodzie oznaczają jedno.„ 
Tam jej szukają! 

„Drakon! Dusza przemieniona w ptaka?„." 
Na chwilę ogarnął ją lodowaty strach, ale przezwyciężyła 

się od razu - zimno jej, bo - woda ziębi! 

Dotknęła swego ~iała, było całe podrapane i posiniaczone. 
Jęknęła - bolały Ją plecy, - przeniosła się na suche ka­
mienie„. A jeśli ją tu znajdą?.„ Usiłowała iść ale nie miała 
sił. Pełznąc po ziemi, zaczęła piąć się w górę ... Nad nią wzno­
siły się ogromne skały. 

Nisso przedostała się do szczeliny, utworzonej przez dwa 
stykające się granitowe głazy, wcełz!a do środka i -oogrą-
żyła się w glębokim śnie„. / 

Nisso szła cały następny dzień bez żadnego określonego 
planu, nie myśląc o. t:ym; ?dzie będzie nocowała i dokąd zaj­
dzie. Dzień ten wroc1ł J~.1 wszystko to, czego pozbawił ją 
Aziz-chon, a co ma w gorach każde z.wierzę i każdy ptak -
nieograniczoną wolność. 

• • • 
Słowo Sjatang . oznacza po polsku „Czamy wąw6z". Wła­

śnie od osiedla SJatang zapożyczyła swą nazwę rzeka I cala 
okolica, obejmująca sąsiednie wąwozy Duob i Zarchok wraz 
z płynącymi po nich. rzekami o tych samych nazwach. 

. Nazwa ta. uz.asaffi?1ona jest nawisami ciemnych skał, skU· 
p1onych gdz.1em~gd7'.ie w wąwozach tak ciasno, że promienie 
słoneczne me s1ęgaJą do ich dna. 

Pod względem administracyjnym Sjatang podlegał ra­
dzieckiemu ośr(j)dkowi gminnemu, położonemu u źr6deł 
Wielkiej Rzeki i zwanemu przez mieszkańców wąwozów po 
prostu słowem „Wołost". 

Osiedle to znajdowało się w odległości 10 dni drogi wzdlut 
Wielkiej Rzeki.. Lecz przedstawiciele nielicznego radzieckie­
go ll;paratu gmmnego do tej pory jeszcze tu nie byli. Wą­
wozow podo_bnych do Zarchoku, Duobu i Sjatangu - nie­
dostępnych 1 mało zbadanych - było w Wysokich Górach 
kilkadziesiąt. . 

Pewnego ciepłego dnia wczesnej jesieni dookoła chańskiej 
twierdzy . ze~rał ~ię tłum ludzi. Właściwie twierdzy, maje­
statyc.zneJ megdys i groźnej, dawno już nie było. Ze znisz­
czoneJ z~bem c~asu budowli pozostały tylko cztery kamien­
ne oblepione glir1;ą ściany i dwie wysokie, czarne wieże, po­
znaczone krętymi spękaniami. Jedna z tych wież wznosi się 
nad samą . rze~ą i podmyta wodą grozi zawaleniem razem 
z resztkami ściany. Druga wieża wzniesiona na końcu ścia­
ny, przecinające}_ zwężający się. tutaj wąwóz przylega do 
skahstego podnoza stoku i trzyma się jeszcze stosunkowo 
mocno. 
~o~iędzy. w~eżą. a urwistą skałą jest wąska szczelina, od 

ktoreJ. zalez:y rstmenie catego osiedla Sjatang. Tędy biegną 
nawpoł _zgmle koryta jedynego kanału zaopatrującego w 
wad~ os~edle. Grube okrąglaki do koryt ?.ostały dawno juź, 
z wielkim trudem, sprowadzone przez jachbarów z dale­
kich prowincji z s<~siedniego pai1stwa, gdvż w Sjatangu nie 
było dużych drzew. • 

(d. c. n.) 


